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| YN NZNZNY VANAN 
NAN NA NININYNÓŃ YNY, ZN NN 407 ZNA "Na ogromnej przestrzeni wieków. fo- 
`: przez wszystkie pokolenia czlowieka. jego 
ARTUR CWIKOWSKI. zbiorowego życia, jak duch w ciele. żyła 
i nurlowała idea. 
Jakiś sens nieuchwytny, czasem spokoj- 
ny i cichy. czasem potężny. jak burza. 
¿martw chwstał! Sa krz CZ pełna grzmotów i piorunów, wstrząsał po- 
Ó 0 koleniami wznosząc je wzwyż. przez zawrot- 
` ne drogi, do celów nieokreślonych. Jedną z 
najpotężniejszych idei było chrześcijaństwo. 
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Zmartwychwstał! — krzyczą i dzwonom Zaprawdę, o czekający Syn w Z malutkiej Galilei w wielkie 

w" f O BO . . ; i piękne formy ówczesnego życia wlewał 
Bić każą rozgłośnie, radośnie... Na cud, co się nie wciela, treść nową. Pod jej tchnieniem życie i świat 
Wieść wsfaje, tęsknofą się syci, Wierzcie: w was żywie frjumf przeobrażał się w inny, przeciwstawiający 
Jak zorza wiosenna rośnie. Waszego Zbawiciela. się staremu. 


Plynęły wieki i wichtaniały, pokolenia pio 
| pokoleniach. tworząc nowe formy; kosztem 


Zmartwychwstał! z chorągwią zwycięską, Nigdy nie spłynie On ku wam treści samej. Stawala się pustka, ubrana w 
- Poszarpaną we wichrach otchłani — Od rajskich, mistycznych dolin — , formy „piękne, swoiste, ale pustka. 
Od święfej, szarej ziemi Lecz w grobach serc waszych czeka „Powstają, idee LAŁ e e okres 
A : ; i ciężkich przejść. Życie przelewa się od brze- 
Podnoszą głowy znękani; Na wielką godzinę wyzwolin. gu do brzegu, rożbija o skaliste zreby. Pełne 
á l jest niepokoju i cierpień, nieopanowane, to- 
Pafrzą i nasłuchują — Natężać muszkuły woli! SN się przez pokolenia do granie dziewiętna- 
A dzwonów radość sie szerzy: ; . : AT slego wieku. U jego wról. powstaje wielka 
+ — Mig E g W ogniach je Spa stalić : idea: socjalizm. Bierze ona górny| lot chrze- 
Więc idzie? więc już się zbliża Oskardem odwagi uderzać! — ścijaństwa. jego dążność do piękna i dobra. 
Do progów naszych rubieży? Rozwalić groby, rozwalić! — Sląd prawo do porównań i analogji — ale 
daje, i pova potężną N Zapatrzona 
, ? ; i. aT w niebo, wskazuje na ziemię. Rozjaśnia się 
ldzie, mocą piorunowej burzy W cierpieniu waszem sfężałem horyzont. Socjalizm przenika umysły i ser- 
Skruszywszy królesfwo szafana ? Przez nieprzebrane lafa ca mas, staje się ich religją, staje się ideą 
| doci u6 MElica moja wieku dwudziestego. — W potężnym jego 
s z ą 4 > Spoczywa snem spęłany nurcie tonie z dnia na dzień wszy stko. 
Na wieczność przełamana: Chrysfus przyszłego świafa... co było przeszle, a powstaje nowe. piekne o 
" kszłałcie, który pozwoli się wiļoczyć. jak 
Że zdjęte już z bark naszych Spi w mrokach krzywdy, których bo ik=! akord, w wielki hymn dwudzie- 
h > 9 : fau g H slego stulecia. j A | 
Upiorne brzemiona losów : Dźwięk dzwonów nie rozprasza... _ | powstaje drugi po chrześcijaństwie po- 
Że ziemia się staje sadem Okrufnie ciąży piersi Boga tężny, drogowskaz na. drodze przeznaczeń: 
Pachnącym jak woń niebiosów ? Ta krzywda — krzywda wasza. |-- iuss4g 7 e 
; f y Od połowy dziewięlnaslego wieku do dni 
Pafrzą i nasłuchują e Zmarfwychwsfał! — krzyczą, choć — |naszych loruje sobie socjalizm drogę do 
Tej wieści, co jesf niczyją... ziemia swoich celów. 
wok , Swa słara meka sie poi... oczątkowo — jak maly górski strumyk, 
To ty arze świecą, A 3 ara = RwSIĘ, =, x powstały w umysłach i sercach „górnych 
To tylko dzwony biją... LOD a 090  GAC IE i chmumnych* — tysiączną siecią zlewa się 
e |.  — — Zbudzicie, bracia moi! w jedną potężną strugę. ukazując się wreszcie 


w dobie naukowego marksizjmu. jako do- 

ktryna, ujmująca jasno i prosto zjawiska, 
i formy życia współczesnego. 

PITIT, A PEN s W świetle tej doktryny dopiero ujrzał 

W AV AW V VAN MA AT A W A f człowiek ogromną przepaść między pięknym 

Ą i , 

NVa oY Ve eVa Vo o aN Va oo e j 7A celem i haslem, a tragiczną rzeczywislością 

NAW NANA NAA VA NA NA NVA Ne NANA NA NA życia.. Odląd nie pozostał już biernym ob- 

jektem dziejów, a staje się pr awidziwyma ich 

twórcą. Człowiek przeislacza się, powstaje 


- najprzedniejszy ch gatunków nowy. nieograniczony w swej potędze. zbli- 


żujący rzeczywislość do najpiękniejszych, 


f IN n w oryginalnych flaszkach i na miarę "xt się oprze, kto ma odwagę mu sie 


Rok założenia 1860 
CENY BEZ XOGNKURENCJI, przeciwstawić ? 


Klo masom zdbierze soqit a 


MAKS WIXELISYN"" Krowa a| "770 ym 


Lwów, w kwietniu 1927. 


SZYNKI i KIEŁBASY wielkanocne z= J, Kotowicz Rynek 25. 


| 20 aktów | 
śmiechu 
HAROLD LLOY 


szająca wyświetlaną w swoim 


j OSSI OSWALDA 


„ŻONA od CHARLESTONA: 


Humor — dowcip — wystawa dla pań — bogaty przegląd najnowszych 
mód poryskich. 


Poczatek w niedzielę i poniedziałek o godzinie 


HERMAN DIAMAND. 


KOPERNIK - MARYSIENKA 


Wielka Świąteczna Premiera! 


1 
pingu. Sensacyjna komedja przewyż- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 
0 aktów 


2 
śmiechu 


000.000 Miłosnych Przygód w slee- 
czasie „Jeszcze wyżej“ — oraz 


w szlagierowej komedji p. t.: 


3-ciej, w dnie powszednie o godzinie 4-tej, 


Świafowa konferencja gospodarcza. 


Wojna świałowa wstrząsnęła ustrojem 
społecznym 'ao głębi. Wszelkie usiłowania 
doprowadzienia Świata, a w szczególności 
państw. które brały udział w wielkiej wojnie 
do znośnych warunków, zawodzą. Staly kry- 
zys gospodarczy wylwarza nieustęcującą nę- 
dzię; bezrobocie jak rak toczy; ustrój spo- 
łeczny. Kapitalizm staje się dla kapitalistów 
nieznośnym ustrojem: wytwarza syluacje. z 
których wyjścia znaleść nie mogą. 

Stąd propozycja reform, będących w 
sprzeczności z psychą kapitalislyczną. Z kół 
kapitalistycznych podnosi się myśl podpo- 
rządkowania się prawidłom. kręcującym ini- 
cjatywę indywidualną przedsiębiorcy. wyra- 
żającą się w nieograniczonym wzroście pro- 
dukcji. prowadzącym do zabójczej walki o 
targi zbytu. Naturalnie, że przewrót taki nie 
może się ograniczyć do skartelizowania wy- 
twórczości narodowej i międzynarodowej: 
społeczeńsiwo mie zniosłoby: tej wszechio- 


mogącego paszczą. obejmującą cały Świat, 
dowolnie połykać, co i kogo chce. 

Niemożność takiego slanu rozumieją 
bardzo dobrze inicjalorowie planu reform 
ustroju gospodarczego i lączą obronę pro- 
dukcji z gwarancjami ochrony: gospodarczej 
konsumenta i z gwarancją społecznego roz- 
woju. z gwarancją udziału klasy; robotniczej 
w korzyściach osiągniętych drogą usunięcia 
anarchji kapitalistycznej. 

Planowane jest uslawodawstwo kartelo- 
we narodowe i międzynarodowe, chroniące 
społeczeństwo przed nadużyciami karteli. po- 
myśłane są władze. w skład których wcho- 
dzą też robotnicy. wyposażone'w władzę i 
środki przymusowe wobec karteli i ich 
członków. 

Cały szereg trudnych problematów go- 
spodarcztych  jakoto: kwestja surowców. 
kwestja kredytu, kwestja cel, sprawa dum- 
pingu. sprawa paszportów, pobyłlu. osiedle- 
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| 
eg nia mają być wspólnie uporządkowane. Ini- 
do cen. co do ilości wytworzonege towaru. |cjalorowie kongresu zdają sobie sprawę z 
>" TG ści" ahycia surowców. eo do jnicpokonalnych trudnosci przeciwstawiają- 
transportu, słowem co io wszystkich piuzergeych “sie -zniesieńi ceł, albo stworzeniu 
jawów życia gospodarczego. Świat robotni- į związków clowych, obejmujących Europę 
czy nie może spokojnie znieść złączenia się ļlub jej poważne części — i właśnie kartele, 
pracodawców świata w jednego. popaść w | utrzymane imiędzynarodowo w. karbach, ma- 


tęgi kapitalistycznej. uzależnienia siebie, co 


i Io 


zupełną niewolę zorganizowanego potwora, 


NIKODEM KOPILEWICZ. 


Dwa światy. 


Szkic kinematograficzny. 


l. 


Przed kilku jeszcze dniami Stefan przy- 
jechal z dałekiej zapadłej prowimcji i za- 
mieszkal u kolegi na czas jego krótkiej nic- 
obecności. by później wynająć gdzieś jaki 
taki kącik i w całości oddać się pracy, nad 
ukończeniem gstudjów. 

W mieszkaniu kolegi (czuł się nieswojo. 
Raziło go ono swojem urządzeniem. przeply- 
chem i wytwornością. | 

Zmalazłszy po długiem szukaniu w zaka- 
markach biurka parierosy. wyciągnął się na 
miękkiej pluszowej otomanie i wdyłchiwał 
z rozkoszą aromatyczny dym. 

Był już późny wieczór jesienny. Tylko od 
czasu do czasu (dolatywał z ulicy prze- 
raźliwy ryk trąb automobilowych, halas to- 
warzystwia opuszczającego znajdującą się zą 
imurem kawiarnię, szurgot nóg po gładkim 
asfalcie, jakieś urywane krzyki lub! śmiechy, 
pinące za węglem narożnego gmachu. 

W. kawiarnianym barze grała orkiestra. 
Jakiś furjat z sił wszystkich walił wi blachy 
i bęben. i 

Stefan przypomniał sobie olbrzymie pla- 
katy, obwieszczające wszem wobec i każ- 
demu z osobna, że w kawiarni pod „Czar- 
nym kogutem' gości światowej sławy jazz- 
bandzisla murzyn Bambula. 

W kawiarni huczało jak wi młynie. — 
Jazzband walił coraz donośniej. zagłuszył. | 


ją cia ochronne uczynić zbędnemi przez 


przydumił flety i skrzygce, rycząc niby sto 
wołów naraz zarzynanych. 

Każdy głośniejszy ryk jazzbandu, każde 
silniejsze uderzenie Światowiej sław murzy- 
na Bambuli w bębny, jak pazury pantery wpi- 
jały, się w głowę Stefana, biły obuchem o 
czaszkę. wwiercały się z szumem, i hukiem 
w najgłębsze zakątki mózgu. 

Slefan po raz pierwszy, poczuł nienawiść 
do murzymów. 

Orkiestra grać przestała. Antrakt. Ste- 
fan odetchnął z ulgą. Każda chwila ciszy! była 
rozkoszą. Po ciele rozpłynęła mu się jakaś 
fala błogiego ciepla. Przymknął oczy. cze- 
kając snu. 


Z za Ściany przy której leżał doleciał 
go niewyraźny szept, a potem strofujący 
glos: 

— Doprawdy, dziwnie Śmieszna jesteś 
moja droga Lu! Nie należę do rodzaju tych 
iudzi. którzy, poprzestają na malem i za- 
dowalają się byle czem. Cóż za upór z twej 
strony! ? Nie widzę najmniejszego [powodu do 
obaw. a o ile tył je masz jest to dowód albo 
małoduszności, i tchórzostwa, albo jakichś 
skrupułów. Nie pirzyjchodzę do ciebie jak 
złodziej by nakraść się twoich wdzięków ko- 
biecych — i uciec. Przychodzę i wchodzę do 
twego mieszkania otwarcie i śmiało. Twój 
mąż? Nieuzasadnione obawyj! Jest zbyt głu- 
pi. ażeby) się czegoś domyślił. A zresztą, 
czy masz. czy możesz mieć tę pewność. iż 
teraz w tej właśnie chwili nie zdradza cią 
i nie tuli głowy: do łona jakiejś kochanki. 
Nic dziwnego ! Wszak żyjemy wi XX wieku. 
Musi się iść z prądem czasu. Dziś kobieta 
sama stanowi o sobie. O ile mężatka — tem 


į lepiej. Przecież prawdziwie współczesna ko- 
bieta ma i powinna mieć męża — ale äi 


to. by: mieć kochanka od serca. 
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kontyngentowanie produkcji i przydziełanie 
miejsc zbytu. 

Inicjalorowie kongresu uznają. że naj- 
ważniejsza ze spraw, tworzących kryzys go- 
spodarczy. to obniżenie się siły kupna w kla- 
sie robotniczej i wskazują na nieodzowną 
konieczność iwiydatnego podniesienia płacy 
roboczej. Znajduje też wyraz pogląd, że 
wszystkie piękne płany pozostaną na papie- 
rze, jeżeli robotnicy, nie będą powołani do 
cial, kierujących produkcją. 

Czy takie okielzanie molocha kapitali- 
stycznego praktycznie jest możliwe, to do- 
świadczenie wykaże; nie ulega atoli kwe- 
stji, że wzmagająca się anarchja uderza w 
straszny sposób w całe społeczeństwo. 
W zrozumieniu lego związku organa drugiej 
Międzynarodówki wispólnie z Międzynaro- 
dówką zawodową mposlanowiłyj brać udział 
w 'wszechświatowej konferencji genewskiej 
i lam bronić interesów klasy, robolniczej, 
wychodzac ze stanowiska, że lam. gdzie cho- 
dzi o postęp społeczny. o polepszenie położe- 
nia klasy robotniczej. obydwie Międzynaro- 
dówki socjalistyczne, tak polityczne jak i 
zawodowe. na uboczu stać nie mogą. Wycho- 
dzimy ze stanowiska, że każdy postęp: spo- 
łeczny: wiedzie do socjalizmu. 

Rząd polski wysyła kilku delegatów i 
szereg znawców, którzy pracując ju żod 
dłuższego czasu, wypracowali szereg memor- 
jałów. stanowiących nieraz źródłową pra- 
ce. Galy kompleks wysłanników, polskich do 
Genewy nie stanowi ściśle związanej dele- 
gacji. lecz luźnie związanych delegatów. For- 
ma ta daje delegatom większą łalwość bro- 
nienia swoich poglądów, co wobec często 
nicujednostajnionych stanowisk jest konie- 
czne. 


BEZROBOCIE W POLSCE. 


WARSZAWA, 15. 4. (AW). Według zestawień sta- 
tystycznych w Ciągu ostatniego tygodnia sprawozdaw- 
czego od 3. do 10. kwietnia br. liczba bezrobotnych 
w bałem Państwie uległa ponownemu zmniejszeniu 
się o 4.700 osób. 


Półszeply. Cisza. Widocznie słowa ni 
padły; w próżnię. 

Noc imiasla XX wieku zdradzata przed 
Slefanem swoje tajemnice. 


Z kawiarni płynął brzęk  kielichów. 
śmiech i śpiew z pijackich gardzieli. 

Jakaś pijacka morda ryczała tubalnym 
glosem przerywanym (czkawką: 

= Vivat bambula — daj pyska! Nie ros 
zumiesz co znaczy, dać pyska?! Dawaj! — 
Alles Wurst murzyńska świnio ! Vive la fra- 
ternite! Rozumiesz Bambuła? Vive la li- 
berte. vive la egalile — rozumiesz Bambula ?! 

A Bambala zapewne wszystko rozumiał, 
bo jadł za czterech. a pił za dziesięciu aż 
kłapały mu zęby. trzęsły się mysie uszy. 
świeciły białka oczu. 


— 


i] 


Stefan daremnie silił się zasnąć. Walka 
o sen znużyła go. Brakło mu tchu. Przystą- 
pil do okna i z nienawistną pogardą po- 
patrzył na śpiące miasto. 

O narożną lalarnię po przeciwleległej 
stronie ulicy: stała oparta popularna Mańka. 
a ez miłości i koicielka żądz ludz- 
kich. 

Czeka wytrwale o głodzie i chłodzie na: 
zbawiciela. którego za psie pieniądze może 
| obdarzyć luesem... 

Utartym trybem dopiero za cenę naba- 
wienia kogoś luesu, może zdobyć się na 
kupno chleba. ugasić głód i pragnienie... 


Przed oczyma Stefana sianęło jakieś gi- 
gantyczne koło bytu ludzkiego. jakieś toczą- 
ce się koło tragedji ludzkiej, które pogrą- 
żało się i szło ma dno morza krwi i łez. cy- 
nizmu i obłudy. barbarzyństwa i łajdac- 


twa, 
i (C. d. n.). 
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Kino „LEW“  Hajweselszy Podwójny Progrom Świąteczny 
ARCYZABAWNA KOMEDJA p. t.: « 


PANI NIE CHCE DZ 


Według powieści Kłemensa Vautela. W głównej roli a MARIĄ CORDA i HARRY LIEDTKĘ. — Dancingi = 
Charlestony — Stroje — Mody — Wystawa nO i jeszcze coś.... czego dotąd nie widziałeś. 


000 kroków Charlestoena, 


az li Il lekcja 1 


MIE 7 


Or 


Pitje SASO aA 


MIKOLAJ HANKIEWICZ. 


ARE "FU ES e 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Kino „L E W“ 


IECI 


Walka o pokój. 


„Królestwo swe nie tym, co płaczą, jeczą | 


Bóg oddać chce z pokoju jasną tęczą, — 
Lecz tym, co nagiąć umią je ku ziemi 
Potęgą lwią i czyny olbrzymiemi!* 

M. Konopnicka. 


Ośm lal minęło od czasu. jak się skoń- 
czyła wojna światowa, a świat cały dotych- 
czas jeszcze nie może się uspokoić, nie może 
wrócić do równowagi. Nie tylko zerwały 
się węzły gospodarczego współżycia i tak 
je trudno zadzierżgnąć napowrót. co fatal- 
nie odbija się na życiu gospodarczem: świata 
calego. nie tylko odbudowa życia gospodar- 
czego Europy po straszliwej kałastrofie wo- 
jennej postępuje tak powoli — wi międzyna- 
rodowej polityce co chwila wybuchają zatar- 
gi i konflikty, grożące ponownym wybuchem 
wojny. grożące katastrofą całemu ślwialu! 

Na dałekim Wschodzie*w Chinach. wre 
wojna domowa. klóra jednak równocześnie 
zwrócona jest przeciw wszechświatowemu 
impierjalizmowi i z wojny domowej może 
przieksztalcić się w światową wojnę. Na 
Wschodzie bliskim, w kotle Bałkańskim. — 
skąd tyle razy pożoga rrzerzucała się ną 
Europę. dyktator włoski doprowadza konflikt 
z Jusosławją nad brzeg przepaści wojennej: 
" Bralnią dłoń wyciąga ku niemu drugi herszt 
reakcji. dyklalor Węgier. marzący o krwa- 
wym odwecie. W ukryciu plany i marzenia 
oawelowe snuje junkiersko-pruska reakcja. a 
Rosja sowiecka ze swych fabryk i arsena- 
łów |przesyła jej amunicję i broń. Niepiraw- 
dopodobne ale prawdziwe! Tradycyjna przy- 
jażźń Moskwy i Prus odżywa na nowo — 
„protestancki szyldwach prawosławnego Ca- 
ra“, o którym pisał w 1863 r. Hercen. speł- 
nia znowu swoją misję dziejową. I zdawa- 
łoby: się, że tak zmieniły się czasy; wszak 
tutaj po stronie Moskwy „dyktatura proleta- 
rjatu“, tak weakcja jumkiersko-pruska. — 
A przecież — w „krańcowości się stykają”! 

Wszystkie te obozy, ze sprzecznemi nie- 
raz ma pierwszy rzut oka tendencjami. są 
jednak duchowo spowinowacone ; wszystkie 
je łączy nić jednakich sympalłyj i antypatyj. 
Wszystkie — od imperjalizmu angielskiego. 
poprzez faszyzm Horthych i Mussolinich. 
poprzez intrygi i knowania pruskich junkrówi 
— aż do dyktatorów „czerwonej“ Moskwy. 

Wszystkie przepojone są duchem niena- 
wiści do nowoczesnej demokracji. żywią wty- 
niosłą pogardę dła wszechwładztwa ludu. peł- 
ne są lekceważenia dla klas społecznych i 
narodów, które walczą o przyłszlość jaśniej+ 
szą o swoją wolność ; bo wszystkie one — lo 
oligarchje. wyniesione falą wypadków do 
szczytu władzy — to ezciciele brutalnej prze- 
mocy. którzy każdej chwili, nawet mimo i 
wbrew swojej woli. mogą rozpętać wojenną 
burzę. To wrogowie najstraszniejsi pokoju, 
przeciw: któryjm wystąpić musi z całą siłą 
wszystko to, co przed barbarzystństwem i 
ruiną ocalić chce świat cały i jego cywi- 
lizację. 

Kasycznym reprezentantem tego obozu 
jest Mussolini, osobiście nie grzeszący! nad- 
miarem odwagi *). ale wiecznie grożący| ca- 
M 

*) W posiadaniu spadkobierców Bjssolatiego znaj- 
aują się listy Mussoliniego do Bissolatjego, w których 
M. w gwałtowny sposób zaklina ministra, by go uwol- 
nil oa służby Wojennej, bo jest koniecznie potrzebny 
w reaakcji „Popolo d'Italia"! 


lemu światu; — nieodrodny| brat Wilhelmą 
II.. który, również osobiście nie chciał świa- 
towej wojny. ale oblędem wielkości opętany, 
wojnę lekkomyślnie zbrodniczo rozpętał. — 
Konflikt z Grecją o Korfu. z którego na roz- 
kaz Anglji tchórzliwie sią wlycoťał, konflikt 
z Francją o spisek kataloński (prowokator 
Garibaldi, plalny' przez Mussoliniego). z któ- 
rego również wyszedł upokorzony; konflikt. 
z Turcją w 1926 r., klóry mu również wawt 
rzynów nie przysporzył; wreszcie ostatni 
konflikt z Jugosławią — jednem słowem o- 
błędne prowokowanie konfliktów i zatargów: 
przez (dyktatora, który czuje. że w kraju 
grunt mu się z pod nóg usuwa i dlalego chce 
biaskiem iriumtów polityki zagranicznej — 
olśnić nieszczęsną, zdeptaną Italję! 

A czyliż dyktatorowie z Moskwy ..czer- 
wonmej* nie uprawiają awanturniczej polity- 
ki? Czy ich polityka wewnętrzna i zewnę- 
trzna nie wzmocnila ogólno-europejskiej re- 
akcji?! Najpierw rozbijali socjalistyczny o- 
bóz Europy, wykłinali tych, którzy na rozkaz 
z Moskwy nie chcieli nalychiniast „robić“ re- 
wolucyj. na bakuninowską modlę, tych! któ- 
ray nie chcieli na gruzach powojennych bu- 
dować natychmiast socjalistycznego gmachu; 
sami jednak m siebie, w kraju zlikwidowali 
socjalizm, i polityką NEP“ — a wprowadzili 
Rosję na tory kapitalizmu. 

W polityce międzynarodowej również go- 
rzucili haslo .,.samookreślenia narodów, ha- 
sło niepodległości narodów ujarzmionych i 
rozpoczęli pod haslem „dyktatury proletarja- 
tu“ polilykę „zbierania rosyjskich ziem. po- 
lilykę „jednej. niepodległej Rosji“, Stali się 
bojownikami i rzecznikami moskiewskiego 


nacjonalizmu nowej, kapitalistycznej Rosji. 


czem w zachwyt wprawili dawnych patrjo- 
tów moskiewskich, którzy: w dyktatorach 
„Czerwonego“ Kremla słusznie widzieli spad- 
kobierców caratu! „Sowiecka“ władza bę- 
dzie wszelkimi środkami dążyć do połącze+ 
nia Kresów (.Okrain') z cenlrem w imią 
rewolucji świalowej. Rosyjscy palrjoci będą 
walczyć o to samo pod haslem wielkiej i je- 
dnej Rosji. Pomimo olbrzymiej różnicy ide- 
ologicznej. — praklyczna droga — la sama! 
Tak pisali monarchiści rosyjscy („Smjena 
wjech' 1921 r.) pod wrażeniem niedawnego 
pochodu wojsk sowieckiej Rosji na Warsza- 
wę w, 1920 r. — pochodu idącego śladem 
dawnego pochodu Paskiewicza !... 

— A na dalekim Wschodzie ?! Sowiecka 
Rosja podawala dłoń pomocną ludom Azji. — 
ale tam lylko i tylko o tyle, o ile to szło 
o grożniego jej przeciwnika, o angielski im- 
perjalizjm. 

„Indje — to Achillgsowa pięta bs'ytyj+ 
skiego imperjalizmu ; Persja — to Kanał Su- 
ezki rewolucji. Ten. klucz bezcenny! do wszy- 
stkich innych rewolucyj Wschodu musi bez- 
warunkowio (pozostać w posiadaniu Rosji“. 
Tak pisał już w jesieni 1918 r. K. Troja- 
nowski. delegal sowieckiej Rosji w swym 
memorjale: „Wschód a Rewolucja”. 

Ale — pisal Radek w 1923 r. — „Jest. 
jasnem i oczywistem, że jeśli Anglja z Ro- 
sją sowiecką zawrze pokój, to wtworzyi 
się laka sytuacja, że i narody Wschodu, 
przez Rosję sowiecką popierane dojdą do 
pewnego porozumienia z Anglją“. A dyplo- 
mata Krasin w 1922 r. wi rozmowie z Her- 
riotem na temat propagandy rewolucyjnej 
we Francji powiedzial cynicznie, że to był 
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: tylko oręż walki w czasach blokady Rosji 
przez mocarstwa Ententy, ale nie pozatiem! 
„My — jesteśmy Rosjanie; my prowadzimy 
rosyjską polityke — voilà tout!" 

Tak należy leż oceniać całą polilykę Ro- 
sji sowieckiej na Wschodzie, która umiala 
wyzyskać najzupełniej uzasadnione i upraw- 
nione dążenia wyzwoleńcze narodów i lu- 
dów Wschodu przeciw europejskiómu im- 
perjaliztmowi zwrócone. 

Ałe co więcej — Rosja sowiecka wszy- 
stkie kraje. wszystkie narody i plemiona 
od dolnego biegu Wołgi, poprzez stepy kir- 
gizkie. poprzez Chiwę, Bucharę i Turkie- 
stan, poprzez Kaukaz i Persję zagarnęla pod 
swoją władzę i w ten sposób stworzyła na- 
powról zaborcze imperjum rosyjskie. rywa- 
lizujące na Wschodzie z angielskim imper- 
jalizmem ! 

Anlagonizim Rosji sowieckiej z Anglją 
imperjalistyczną — to nowe zarzewie kon- 
iliktów wojennych. Najnowsze wypadki w 
Chinach są jaskrawym tego dowodem. 

— Czy dojdzie znowu do wielkiego. świa- 
towych rozmiarów, konfliktu wojennego ? — 
Czy, grozi świalu nowa katastrola ?! 

Niewdzięczna i niebezpieczna jest vola 
przewidywania przyszłości. _ Nadmierny op- 
tymizim pokojowy przed Wielką Wojną tt- 
sląpił miejsca pesymizmowi nadmiernemu. 

Ale można zupełnie śmialo podkreślić 
pewne momenty: w! obecnej sytuacji miedzy- 
narodowej, kiedy groza wojny lak bardzo 
wszystkich niepokoi. Nastękstwa straszliwe 
niedawnej kalastrofy: zbyt silnie tkwią w! pa- 
mięci narodów. zbyt silne są w! miarodaj- 
nych sferach rządów. by one mogly lekko- 
myślnie rzucić się w wir nowych konfliklów 
wojennych. które tak fatalnie skończyły się 
właśnie dla inicjatorów i winowajców Wiel- 
kiej Wojny. i 

A Obóz Socjalistyczny, rzecznik klasy 
robotniczej jest dziś stokroć potężniejszy. niż 
byt mim przed Wojną światową. Nauczony, 
doświadczeniem (Wielkiej Wojny, nauczony, 
doświadczeniem złudzeń powojennych. do= 
świadczeniem przeżyć bolszewizmu i iaszy- 
zmu, — staje dziś zjednoczony! w dwie wiel- 
kie, wszechświatowe zorganizowane potęgi, 
w potężną, wielką Zawodową Międzynaro- 
dówkę Robotniczą i wielką. polężną Socjan 
listycznę Międzynarodówkę; wi Amslerdamie 
w 1922 r.; w Hamburgu 1923 r. zmartwiy(ch» 
powstał Socjalizm, stanął do walki zjedno- 
czony. nowoczesny. 'wyzwoleńczy ruch ro- 
botniczy. który wszystkie swe wysiłki Wy= 
tęża do slworzenia nowego międzynarodowe 
go układu politycznego. który na podsiawach 
demokracji i niepodległości narodów opiera 
braterstwo ludów: i stwarza warunki lrwa- 
łego pokoju. 1 

O taki trwały: pokój walczy obecnie Mię- 
| dzynarodówka Robotnicza ; do walki tej wzy- 
wa szerokie rzesze ludu pracującego. bo tyl 
ko o takie szerokie rzesze ludu oparta walka. 
przeciw wrogom pokoju bezustannie a celo- 
wo prowadzona. może ludzkości zapewnić 
pokój i rirzyyszłość i wyzwolenie. Pokoju 
nie można wybłagać. ani wymodlić. — i o po- 
kój trzeba walczyć, bo — „walka jest To- 
dzicielką wszochrzeczy!”, 
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Go mówi minister Czechowicz 
0 POŻYCZCE, 


WARSZAWA, 15. 4. (AW). Min. skarbu p. Cze- 
chowicz, interpelowany przez dziennikarzy w związku 
z artykułami b. premiera Grabskiego o udziale Niem- 
ców w pożyczce zagranicznej polskiej, oświadczył, że 
artykuły p. Grabskiego oparte są o informacje prasy, 
za które rząd nie może brać odpowiedzialności. Min. 
Czechowicz podkreślił, że rząd nigdy nie pertraktował 
z Niemcami w sprawie ich udziału w pożyCzce zagra- 
nicznej dla Polski. 
| Co do warunków obecnej pożyczki amerykańskiej, 
min. Czechowicz stwierdzjł, że w toku obecnych ro- 
kowań jest jedynie mowa o obserwatorze amerykań- 
skim polityki Banku Polskjego, a nie O parcelowaniu 
wpływów w Banku Polskim między Kapitał krajowy, 
a zagraniczny. « 


s., 
—:—. 
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otoczenia doli. Niewątpliwie ze 'wzrostem 
wartości umysłowych i moralnych. zwiększy 
się skala potrzeb i wymagań ludzi o lep- 
szej już rasie duchowej, zwiększy) się świa- 


a ALA * ARTE domość w ujmowaniu przyczyn niedoli klasy 
Monumentalne arcydzieło z życia carskiej Rosji lat ostatnich, oparte na tle głośnej powiesci racujacej i szukania dró vzwolenia pra- 
BROUNA. Realizacja genjal. reżysera rosyjskiego DYMITRA BUCHOWIECKIEGO. W roli gł. LAURA LA paue] óg wyzwolenia p 


PLANTE. Z powodu olbrzymich kosztów bilety ulgowe i wolnego wstępu przez 1-szy tydzień nie ważne. he oh z kleszczy wyzysku i krzywd spo- 
x I tu leży ów moment, który tak ważny 


Kino APOLLO W niedzielę Premiera ! Kino APOŁLO 


BI A L E NOCE 


(Prymabaleryna Jego Cesarskiej Mości) 


z punktu widzenia przyszłości demokracji 
— wywołuje tyle zastrzeżeń czynników po- 
litycznych. 

Rzecz jasna, że z zakłamaną lytułalurą 
„demokracji“ — zdobiącej dziś już prawie 
wszystkie ugrupowania polilyczne — nawet 
najreakcyjniejsze — trudno pogodzić oban 
wę o zwiększenie się sił i potencji twór- 
czych — demokratycznych elementów spo- 
łecznych, i dlatego zwalcza się ideologję 
szkoły jednolitej argumentami — pedagogi+ 
cznymi. finansowymi. geograficznymi itp. 


To dyskrelne przemiłczanie właściwego 
i najważniejszego powodu i niechęci do jed- 
nolitości ustroju szkolnego — demaskuje jed- 
nak samo ugrupowanie się stronnietw: polity- 
cznych w lej sprawie. Organy tych stron- 
nictwi od Piasla — na prawo zwalczają z calą 
pasją lak zakreśloną reformą szkolną — 
jak i zachowanie się nieklórych fachow- 
ców! z tego obozu. Tak we Lwowie — jak t 


Świeży nurt demokracji. 


Spiętrzyła się w całej Rzeczypospolitej | ków metodycznych jest n. p. gmina szkolna. 
fala ruchu za reformą szkolną. Wiyraża się Gmina szkolna stwarza miniaturę ży 
ona w setkach zgromadzeń, posiedzeń. w |cia społecznego, z całym aparatem czynności 
wielkiej ilości artykułów prasowych, bro- |wynikających z praw i obowiązków człon- 
szur, narad, konferencyj. Dziś można nie- | ków gminy. wyrabia solidarność i łączność 
wątpliwie stwierdzić, że zagadnienie ustro- |wysilków. wspólnych, ksztalci zmysł organi- 
ju szkolnego wyszło znacznie poza zręby |nizacyjny — poczucie sprawiedliwości i cały 
murów szkolnych — i dolarło wreszcie do |szfereg wartości, niezbędnych wl życiw pu- 
Świadomości opinji publicznej. Już lylko |bliczmym. Poza ksztalceniem tych walorów 
starcze mózgi. zaskorupiale serca — wogóle |psylchicznych — jest ten środek wijchowaw- 
inarlwe dusze tkwią poza tą sferą zaintere- | czy, również najbardziej odpowiadającym za- 
sowania — kwieslją, z którą łączy! się przy- |interesowaniom młodzieży — realnym spo- 
szłość państwa i odrodzenie gospodarcze i |sobem przygotowania do życia obywatelskie- 
kulturalne całego społeczeństwa. * — 'fgo. Jakże tó zastosować w: kraju, gdzie: prze- 

W rozgrywającej się walce o jednolitość | szło 20 tysięcy szkół — ło jedno — lub — 
ustroju szkolnego — t. j. poprostu o możli- | dwukłasówki — o jednym lub dwóch nauczy- 
wość osiągnięcia najwyższych form, kształ- |cielach. Tam — gdzie to można z dobryny 


cenia przez młodzież uzdolnioną — bez |skulkicm zastosować — tj. w 7 klasowych na P . 2 oba! , 
aji! | LE i A. REA >~ ehkaoyina Pomorzu i Poznańsk — Ż zło 
względu na jej pochodzenie i stan majątko- [szkołach — (dzisiaj ta liczba wynosi 1869) SBc ómić iaweć i: a SMEG 


wy — przytacza się głównie argumenty! wy- | skupia się tylko miljon młodzieży, na ogól- 
chowawiczej i dydaklycznej natury. rozważa |ną cyfrę 3 milj. 600 tysięcy młodzieży — 
się realność zakreślonej ideologji, i najlrud- jobowiązanej do nauki w szkołach powszech- 
niejszy orzech do zgryzienia t. j. programy |nych. Zanolowaliśmy lu drobny tylko szcze- 
naukowe odpowiadające celowi poszczesól- ;gół z życia szkolnego, nie mniej wymowa 
mych kalegoryj szkół. Warlo jednak zwró- (swą dostatecznie oceniającej wartość wycho- 
cić uwagę na niesłychanie ważny — społecz- |wawiczą warunków dzisiejszej szkołyj po- 
my moment — w tej sprawie, który wyzywą | wszechnej. A takich momentów — mogliby- 
niejako do gry — i drugi moment polityczny. | śmy przyloczyć więcej — wszystkie niezawo- 

Jednolity ustrój szkolny — oparty o pod- | dnie te niedostatki dzisiejszego karłowatego 
stawę 7-klasowej szkoły powszechnej — po- | systemu szkolnego odbijają się na gospo- 
przedzonej przedszkolami _ (ochronami) — |darstwie społecznem. na kulturze. na zdol- 
stworzy siłą rzeczy, ze szkół — poza ich na- | ności śzerokich rzesz ludności do kierowania 
turatneńm Zadaniem — ; zarazem szko- jcalokształlu życia publ. — w okresie. gdy 
lẹ demokracji, przed klórą dopiero otwiera |ideologja samorządności przenika coraz głę- 
się szerokie pole i ładna przyszłość. Dzi- |biej dzisiejsze dążenia demokracji. Dobrzą 
siejszy mizerny stan szkolnictwa — z prze- [przygotowany w szkołach obywatel — stanie 
wagą niskozorganizowanych szkół powszech- |się w swej masie czynnikiem podniesienia 
nych — swym syslemem zaniedbuje najważ- | poziomu kultury ogólnej i domagającym się 
niejsze walory: iwychowawcze. Jednym z ta- |praw dla zaspokojenia swych zrozumiałych 
kich najważniejszych ja zaniedbanych środ- [dążności do decydowania o swej i swego 


cielstwa przejawy: niechęci do planowanego 
ustroju — chociaż — zdaje się, że ze wzglę- 
dów konkurencyjnych w, swych kołach za- 
wodowiych musiano zbliżony program. u sie- 
bie wstawić. Ciekawe szamotanie się repre- 
prezentuje poseł Zw. lud. narod. inspektor 
Kornecki, który w „Związku inspektorów" 
„walczy o jednolilość — wraz zaś z TNSW. 
zacięcie ją zwalcza — jako prawowity rwa” , 
wicowiec i narodowy „demokrata“, | 

Te przejawy zewnętrzne o charakterze 
politycznym mogą już świadczyć niezawo- 
dnie — że z jednolitości ustroju szkolnego 
— wypłynie świeży nurt demokracji — któ- 
ry, grozi naszej reakcji zupelią zagładą i 
to jest główną przyczyną. iż nasza rodzinia 
reakcja tak bardzo obawia się. ażeby! „04 
świata ludu“ — nie dokonała „cudu“, 

JULJAN SMULIKOWSKI. 
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KULTURA MATERJALNA. na nich opartą kulturę. Aż w ubiegtym stuleciu, W 


E a u u 
Socjalizm jako wielki Człowiek uprawiający rolę — oto obraz kultury okresie kapitalistycznego ustroju, narodził się wielki 


w najpierwotniejszem jej znaczeniu. Od łacińskiego |ruch |— socjalizm — który postawił kobie za cel, znie- 


a | wyrazu „colo“ kultura, znaczy uprawa. Śledziliśmy | Sienie krzywdy społecznej. Na barkach proletarjatu 
pr ad. ku tui a ny. idzieje uprawy roli i 'widzjeliśmy, jak człowiek pod spoczęło olbrzymie zadanie całkowitego przetworze- 

w wpywem potrzeb życiowych obmyślał coraz to lepsze|nia oblicza świata i sprawjealjiwego podziału dóbr. 
KULTURA — UPRAWA ROLI. i korzystniejsze dla siebie sposoby uprawy ziemi. Zapewne nędzarz gnębiony głodem i chłodem nie 
OTEN A l m. myśli o „Panu Tadeuszu“. Ruch robotniczy — który 
Ziemię surową i dziką przychodzi uprawiać czło- kiej. Niepowstrzytnany jest len pęd człowieka. Meljo-| wbrew wszystkim twierdzeniom jego wrogów nie 


wiekowi. — Karczuje las w ciężkim trudzie, pługiem 
swym bruździ ziemię, walczy © nią z żywiołami, 
pielęgnuje troskliwie, nie szczędzi mozołów. Znój czło- 
wieczy opłaca się sowicie: zjemja wydaje (plony. Z 
biegiem czasu nauczył się człowiek sposobów, które 
przy równym wysiłku fizycznym pozwalają mu ze- 
brać piękniejsze i liczniejsze plony. Niegdyś uprawa 
ziemi była bezładna, jedne jej połacie 'orano, i zasie- 
wano, inne leżały odłogiem. — Z biegiem czasu nau- 
czył się człowiek stosować system trójpolowy. Z górą 
tysiąc lat temu, Karol Wiejki nauczył Europę trójpo- 
lówki. Była to wielka zdobycz ludzka. Lecz potem 
przyszły czasy nowsze. Nąuczono się płodozmianu. A- 
meryka do uprawy roli wprowadziła swe metody pro- 
aukcji rasowej. Farmer amerykański zbadał, gdzie 
rodzi się dobrze ryż, a gdzie jabłoń. Wyspecjaljizował 
die i poświęcił wyłącznie wjelkjej produkcji jednego 
tylko płodu, Instytuty naukowe badają ziemię i wa- 
runki klimatyczne, i udzielają rolnikom wskazówek, 
gdzie co wytwarzać. Anne instytuty badają slarannie 
warunki atmosferyczne. Radjo ostrzega rolnika, skąd 
grozi mu niebezpieczeństwoj i jakie. Maszyny spełniają 
lwią część pracy. Maszyna kosi, maszyna grabi, ma- 
Szyna wiąże, maszyna młóci. W olbrzymich elewato- 
rach gromadzą ludzie zboże, Maszyny je sortują, ładują 
na statki i do pociągów. Maszyny [potem mieląl i ma- 
szyny wypiekają chleb z mąki. Człowiek zaprzągł 
rozum 'wyostrzony w ciągu wieków w służbę, która 
na celu ma podtrzymanie gatunku ludzkiego, utrzy- 
manie jczłowieka przy życiu, przez dostarczenie mu 
żywności możliwie doskonałej i obfitej w mjarę po- 
trzeby. 


ruje on grunta, osusza bagna, użyźnia piaski. Wkrótce jest bynajmniej czynnikiem niszczycjelskim, ala kujtury; 
Saharę obróci w żyzne łany. Wydziera morzu ziemię,| walczyć musiał i musi najpjerw o ludzkie warunki 
— jak w Holandji. Prze naprzód nieodpartym pocho- | życia ala klasy pracującej. Socjalizm rozumie do” 
dem, podnosząc swój dobrobyt i gromadząc |dobrajbrze, że kultury umysłowej zapragnąć można dopie” 
materjalne, które jednak nierówno dzieli. ro po zaspokojeniu bodaj najważniejszych potrzeb 
materjalnych. Rozumieją to także wrogowie ludu ro” 
KULTURA UMYSŁOWA. boczego. Ale kiedy robotnicy, którzy Sal się już 

Powyżej skreślony został obraz kultury materjal- |nonad poziom życia niewolnika; i zrozumieli jak potę- 
nej, kultury życia zewnętrznego. Kiedy jednak czło-|żną bronią jest wiedza, choć jej jeszcze nie posiadaią 
wiek zaspokoi swe potrzeby cielesne, odczuwa po-lyjęqy ci robotnicy domagają się upowszechnienia 18- 
trzebę czegoś więcej. W najdawniejszych już hordaChfuki, wtedy klasy posiadające zazdrośnie zagradzają 
luazkich śpiewem 'wyrażał co czuł: głód i lęk, ra-||ugowi drogę do wiedzy. Obawiają się, że gdy lud 
aość i zadowolenie. Opiewał burze i słońce, walki pojmie zły porządek tego świata, gniew olbrzyma po” 
z mzikim zwierzemi i z ludzkim (ajeprzyjacjełem, SWO] wali cały ład kapitalistyczny. ‘~ , 


pożądanie kobiety, swoje zwycięstwa i swoje klęski, p 
swoją trwogę przed siłami przyrody, których nie u-|CO PROLETARJAT ZACHOWA Z DZISIEJSZEJ KUL= 
miał zwalczyć, których nie rozumiał i których się TURY ? ; ( 
obawiał. Potem nauczył się muzyki. Zaczął ryso- 
wać, malować i rzeźbić. Pojawili się poeci, którzy 
słowami czynili to samo, co inni pieśnią. Pojawili 
się uczeni, którzy zbierali doświadczenja ludzkie ni- 
zali je w jeden łańcuch przyczynowy. Wieki mijały 
potrzeby ludzkie rosły, rósł poziom materjalny ludzi,) "> A 
a razen z nim rosty potrzeby (ducha: i umysłu ludzkie- |** Sen ea = i 4 
go. Nierówność społeczna połączona była zawsze z Nie odrzuci jednak takiej kultury dotychczasowej 
nierównością kulturalną, krzywda i iipośledzenie roz-| w całości. Wieki i pokolenja składały sję na wspólny 
aorobek ludzkości, i proletarjat skrzętnie zachowa 
z tego dorobku wszystko, co na to zasługuje. Burze- 
nie wszystkiego i zaczynanie Od nowa jest cechą tyl- 
KULTURA I NIERÓWNOŚĆ SPOŁECZNA. ko barbarzyńców. Proletarjat uszanuje wszystko to, 
Wieki mijały, wytwarzając w zależności od sto-|co w dorobku kulturalnym ludzkości jest "wartością 
suaków gospodarczych i kulturalnych właściwą im ilpowszechną. Naprzykłaa język. Język polski jest ję- 


Ale proletarjat, który niesie światu mowy ustrój 
gospodardzy i społeczny, nie tąką sobie przyswoi kul- 
turę, jaką mu zostawi jego poprzedniczka we wła- 
aaniu dobrami — burżuazja. On nada kulturze Swe 
własne oblicze. i (w niej da wyraz swych potrzeb 1 


ciągało się zawsze na wszystkie dziedziny życia ludz- 


To samo było w innych dziedzinach, pracy ludz- 
Ę razem. 
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„DZIENNIK LUDOWIY* 


„Ludzie -- równi Bogom“ 


Utopja — idealne państwo przyszłości H. G. Wellsa. 


W arugiem dziesięcioleciu 16 stulecja napisał To-|] że głównem znamieniem Utopii, jest znjesienje niewoli 
masz Morus, późniejszy kanclerz Henryka VIII. pier-|najemniczej. 


xvszą książkę o iaealnym świecie przyszłości p. t.: 
„Utopja”. W trzecie aziesięcioleciu 20. wieku Welis 
napisał również „Utopię”. 

Obaj pisarze dają nietylko idealne obrazy przy- 
szłości, ale także krytykę czasu współczesnego. Mó- 
wiąc o urządzeniach społecznych, Tomasz Morus tak 
się wyraża: „Nie widzę nic jnnego — jeno spisek 
bogatych ludzi, którzy pod preteksiem dobra publi- 
cznego, aążą jedynie do własnej przyjemności“. 


Namiętna uczciwość Morusa, nie ogranicza się|Przez systematyczne kształcenie 
Osiągnąwszy skutkiem swoich zdolnościłtalent dziecka do najwyższych możliwości. Ale pod- 


na słowach. 


najwyższe dostojeństwo, zginął pod toporem kala, | czas, 


ponieważ posłuszny głosowi sumienia, nie usłuchał| 
rozkazu króla. 


y | 


„Ludzie Bogu równi“ — oto tytuł książki Wellsa.. 
Jeśli Tomasz Morus o ustroju „Utopji” każe opowia- 
dać żeglarzowi, to pisarz nowoczesny jest odważniej- 
szy. 

Dwoje genjuszów dokonuje eksperymentu rotacyj- 
nego v przestrzeni, którego fizyczności nie są w 
stanie skontrolować, albowiem rzecz dzieje 'się ...ty- 
siące lat w przyszłości. ' 

Ardeja i Graenlacken chcieli wybić drzwi do innej 
planety. Otwarły się one szeroko —, i trzy automobile 
z dwunastu mieszkańcami dostały się do kraju Utopji. 

Arden i Greenlacken są niejako symbolami idei 
Wellsa, że mężczyzną i kobieta dopiero w zjednocze- 
niu fizycznem, i auchowem wytworzą dzieło najwyż- 
szego piękna, oraz idei, że po zniknięcju względów 
pieniężnych i klasowych eugenika stworzy nietylko 
najwspanialsze typy ludzkie, — aje też skutkiem pod- 
niety miłości — najwyższe walory duchowe. 

W dwunastu ludziach ziemskich, dwóch mężach 
stanu, dwóch przedsiębiorcach w wielkim stylu; w 
awóch dziennikarzach, jednym angielskim i jednym 
francuskim, awóch mężach z ludu, dwóch kobietach; 
w fpięknoduchu i kapłanie, daje Wells obraz pienety 
naszej, potępiając ją zarazem. 

Najciekawsze stanowisko wobec życia utopijnego 
zajmują dwaj reprezentanci angielskiej klasy robotni- 
czej, szoferzy Ridley i Penk. | 

Nie podobają się im „dziwactwa“ w Utopgi i nie 
zdają sobie sprawy ci, przyzwyczajeni do jarzma, 


Ponieważ mieszkańcy Utopji, przewożą miesz- 
kańców ziemi w lekkich samolotach na mjejsce kon- 
ferencji, aby z nimi porozmawiać, dowiadujemy się 
wkrótce o ich urządzeniach. 

Ubóstwa, rozumie się, niema w Utopji, ponieważ 
poza czysto osobistemi rzeczami, nje istnieje własność 
prywatna, a najkonieczniejsze artykuły produkuje się 
w dostatecznej ilości. Każdy uprawia zawód (jak u 
Morusa), do którego posiada naturalne uzdolnienie. 
rozwija się każdy 


gdy w starych utopjach jeńcy pełnią najcięż- 
sze roboty, tu praca ta, aokonuje się dzięki wyzys- 
kaniu wszystkich talentów ji najnowszych zdobyczy 
techniki. , l 

Stare państwo utopijne miało jeszcze wojnę, u- 
trzymywało żołnierzy, nowe ogarnia całą planetę i 
żyje w wiecznym pokoju. 

W btarem państwie rządził król Utopus, idealny 
przeastawiciel księcia. W jpaństwie Welsa niema ani 
panującego, ani rządu. Nad każdą sprawą obradują 
ci tylko, którzy najlepiej na niej się rozumieją. 

Nie ma tam zgromadzeń masowych, nie słychać 
hałasów; w błogim spokoju Utopijczycy wykonują 
swoje obowiązki. Odkrycia, wynalazki, w wszelkich 
aziedzinach czynią życie wygodnem, usuwają 'Cho- 
roby, kalectwa, starczość. Dobór płci, oparty na mi- 
łości, daje piękne i zdrowe ipotomstwo. Nie płodzą 
więcej azieci, aniżeli planeta może wyżywić, gdyż 
stare państwo nauczyło ich, jakie katastrofy: woj- 
rę, bezrobocie, nędzę, — pociąga za sobą tprzelud- 
nienie. i 

Kiedy kapłan ziemski powiada im, że to bezboż- 
ność, zasługująca na piekielną karę, chcą jgo oddać 
do badania psychoanalitycznego — jako „pomylo- 
nego“ nie rozumieją jego wykładów. Nie mają dusz- 
pasterzy. 

Kiedy uczeni Utopji mieszkańcom ziemi wyjaśniają 
na konferencji swoje urządzenia i zdobycze naukowe, 
nie znajdują u słuchaczy zrozumienia. Utopijczycy 
porozumiewają się zapomocą gestów i mimiki, dźwię- 
ki już dawno nie są im potrzebne. 

Do tego świata wysoce rozwiniętego wpada hor- 


Ida ludzi ziemskich. 


Bezradni Utopijczycy nie wiedzą, co począć z 
tymi szaleńcami. Nie znając już sądów karnych, ani 
więzień, umieszczają tych gości we wspaniałych lo- 
kalach, co tych ostatnich utwierdza w jprzekonaniu, 
że Utopijczycy są degeneratami. | 

Ale Utopijczycy jeszcze gorszych dożywają przy- 
krości: mieszkańcy zjemi przynoszą jm bakcyle odry, 
i influenzy, które ich zarażają. Chorych izoluje się a 
przybyszów ziemskich którzy bakcyle przynieśli, prze- 
wozi się w samolotach na szczyt góry, gdzie odbywają 
kwarantannę. Uzdrowieni mogą wrócić między Uto- 
pijczyków, ci zaś, których nie udaje się uleczyć, mają 
wrócić na ziemię tą samą drogą, jaką przyszli. Ser- 
pentin Utopijczyk, który im to donosi, nje zamilcza, 
że eksperyment ten jest niebezpieczny. Mr. Katskil, 
Minister wojny na ziemi natychuniast postanawia Wwy- 
dać wojnę Utopijczykom, poczem zamienić Utopję 
w kolonję Anglii, a gdy Amerykanie i Francuzi podno 
szą protest, — godzi się — zrobić z niej kolonię en- 
tenty. 

Grupują tedy siły swoje, rozdzielając role między 
towarzyszy ziemskich. Jeden z nich rozumniej na rze- 
czy patrzący odłącza się od spisku i ofiarowuje siły 
swoje Utopijczykom, którzy jednak każą mu wrócić 
na ziemię. ! 

Z tiężkiem sercem Barnstable, — tak się bowiem 
nazywa — decyduje się na to. Równocześnie uświada- 
mia sobie, że na ziemi musi walczyć o zbudowanie 
nowego świata, w którym wraz z zanikiem pieniędzy 
znikną wszelkie zbrodnie świata, w którym nie będzie 
trwogi ani głodu, nie będzje ubóstwa ani pychy, świa- 
ta, w którym legendą będą zbrodniarze i policjanci; 
aawokaci, sędziowie, politycy i kapłani... 

Wsiaał tedy do swego małego auta i wrócił na 
świat ziemski. U 


Podbicie Nicaragui. 


LONDYN, 15. 4. Admirał Latimer, dowódca ame- 
rykańskich okrętów wojennych na wodach Nicaragui 
zakomunikował do Waszyngtonu, że siły bojowe li- 
berałów w Nicaragui zostały ostatecznie zniszczone. 

Przedstawiciel rządu liberalnego w Waszyngtonie, 
ar. Vacu, oświadczył, że wojska amerykańskie w Ni- 
saragui otwarcie stały po stronie konserwatywnego 
prezydenta, Diaza. Pod pozorem strzeżenia koleji a- 
merykańskie oadziały obsadziły wszystkie ważniejsze 
miasta w kraju, 


s., 
... 


zykiem wytworzonym i (tworzonym wciąż przez lud. 
To język miljonów robotników i chłopów. To nasza 
wspólna wartość, którą Iproletarjat oceni, zachowa j 
pielęgnować będzie. Dziś niezawsze umie tę wartość 
ocenić, ale kiedyś niezawodnie to potrafi. 

Jednakże już dziś możemy wykazać, w czem 
przyszła kultura proletarjacka będzie się różniła od 
kultury burżuazyjnej. Zaroaki tej przyszłej kultury już 
się rodzą w miarę jak rodzą się zarodki przyszłego uw- 
stroju społecznego. Widzi je uważny obserwator. 


NOWA KULTURA PROLETARJACKA. 


Kultura proletarjatu będzie więc powszechną i 
prawdziwie demokratyczną. Będzie dostępną dla ka- 
żdego. Do tworzenia jej powołane będą najszersze ma- 
sy luaowe. Inaczej z kulturą dzisiejszą. Im wyższy 
stopień szkolnictwa, term trudniej dostępny dla warstw 
słabych gospodarczo. W państwie polskiem n. p. wię- 
cej jest szynków, — niż szkół. więcej jest policjantów 
niż nauczycieli. Podobną politykę prowadzą wszy- 
stkie państwa, których rządy ulegają wpływom ka- 
pitalistów i obszarników. Najwyższą mądrością tā- 
kich państw jest prowadzenie wojen. Proletarjat 
zmierza ao wręcz Odmiennej polityki oświatowej. 


Kultura proletarjatu będzie ponadkjiasowa i mię- 
dzynarodowa. Nie będzie służyła interesom żadnej 
klasy społecznej, skoro społeczeństwo nie będzie cier- 
pieć wyzyskiwaczy i próżniaków. Inaczej jest z kul- 
turą dzisiejszą: jeśli nawet klasy posiadające zmuszo- 
ne są częściowo dzielić się ze zdobyczami kulturajne- 
mi z ludem, to podają mu je zatrute swemi ideami 
i swymi interesami. Kultura proletarjatu nie będzie 
upatrywała swego celu w azieleniu narodów między so- 
bą. Sztuka przedewszystkiem służyć będzie idei zbra- 
tenia ludów: i jch współpracy. Proletarjat chętnie Czer- 
pał będzie z dorobku "innych narodów wszystko, co 
aobre. W szlachetnym wyścigu kulturalnym wszyst- 
kie narody Nan RE będą nad dobrem całego 
luozkiego rodu. 


Kultura proletarjatu będzie czaiła pracę. Kultura 
bęazie [faworyzowała ciała kosztem umysłu, ani Odwror- 
tnie. Jej nicią przewodnią będzie człowiek wszech- 
stronny: silny, mądry 1 dobry. 

Kultura yroletarjatu będzie czciła pracę. Kultura 
dzisiejsza przeważnie stawia na piedestale wysiłek 
niszczycielski, albo samolubny egoizm. Poeta opie- 
wą wojny. Uczony ślęczy nad gazami trującymi lub 
nad daleko strzelnemi armatami. Sportowiec uczy się 
m granat tęczny. Książki dla dzieci, podręczni- 


szem kształceniu pozaszkolnem. Szczególnie nauki 
społeczne. ekonomiczne, i przyrodnicze, są Cenne dla 
rozwoju światopogląau. To zadanie spełniają spe- 
cjalnie robotnicze organizacje oświatowe. Jednocze- 
śnie czynią one coś więcej: szerzą i pogłębiają uświa- 
domienie socjalistyczne, uczą zrozumienia wielkich 
przemian aziejowych i roli proletarjatu w nich. W 
aziedzinie wychowania fizycznego, nasze Organizacje 
sportowe, gimnastyczne i wycieczkowe pracują nad 
zdrowiem i pięknem ciała robotnika. Organizacje 


| ki historji przedstawiają opisy wojowników i wojen, | śpiewackie, muzyczne, bibljoteki i związki młodzieży 
zapominając o wielkich bohaterach myśli. Inaczej po- į wszystko to są ogniwa, wielkiej pracy kulturalnej 


stąpi proletarjat, On będzie czcił pracę i bohaterstwo 
pracy — fizycznej czy umysłowej. Czytanki szkolne 
wprowadzać będą umysł ucznia w świat pojęć twórczej 
pracy. Kopernik, Dante, Pasteur będą sławieni bar- 
aziej od wielkich zdobywców i sprawców przelewu 
krwi. A czczona będzie praca zbiorowa, społeczna, 
wiejki rytm wspólnego wysiłku. Nie zaginie tu by- 
najmniej indywidualność jednostki, gdyż wyraz prze 
konań i aążeń będzie zależny a wewnętrznego u- 
kształcenia jednostki. 


WALKA KLASY ROBOTNICZEJ O KULTURĘ. 


Tak, w grubych zarysach. przedstawia się ideał 
kulturalny, ku któremu zmierza |kjasa robotnicza. U- 
rzeczywistnia go ona w różnoraki sposób. Wywiera 
— w miarę swej siły liczebnej i swego uświadomienia 
— nacisk na rządy i parlamenty, by prowadziły de- 
mokratyczną politykę oświatową. Oa siły politycznej 
proletarjatu, zależy n. p. treść lęgo nauczania. W u- 
stroju republikańskim i demokratycznym, szkoła musi 
być republikańska i demokratyczna. Socjalizm ma w 
niej sprzymierzeńca. Inaczej tam, gazie rządzi reakcja. 

Dalej socjalizm dąży do uzupełnienia tych luk, 
które państwo pozostawia w dziedzinie oświaty, nie 
spełniając należycie swych obowiązków. — Oświata 
pozaszkolna jest ważnem zadaniem ruchu robotniczego. 
Naprawienie tego, co zaniedbał zrobić rząd, polega na 
walce z analfabetyzmem wśróa dorosłych i na dal- 


proletarjatu. Nawet film (wytwarzanie fijmów, własne 
teatry Bwietlne z oapowiednim doborem programów, 
kontrola programów) nawet radio (specjalne progra- 
my robotnicze) zaprzęga proletarjat do swej pracy nad 
nową kulturą. Z zapałem, z za'wziętością i szłachetnym 
uporem, pracują najbardziej uświadomieni robotnicy 
nad rozwojem proletarjackiej akcji kulturajnej. Siew 
ten wyda- wielkie plony. 


O NOWE OBLICZE ŚWIATA. 


Ostatecznie każda walke robotnicza jest! walką 
o nową kulturę. Akcja polityczna o wolność sło- 
wa czy prasy, O powszechne prawo wyborcze i o 
rząa roboiniczy, stwarza podstawy pod nową kulturę. 
Każda akcja zarobkowa, każda wywalczona ustawą 
o ochronie pracy, lub ubezpieczeniu społecznem, ka- 
żae skrócenie czasu pracy jest krokiem ku nowej kul- 
turze. Jedną z największych walk kulturajnych na- 
szych czasów była walka klasy robotniczej o 8-mio 
godzinny dzień pracy. Nietylko o kęs chleba walczy 
socjalizm. Przez zaspokojenie potrzeb materjalnych 
walczy on o możność powszechnego rozwoju du- 
cha, umysłu i ciała ludzkiego ku doskonałości. On 
walczy o odrodzenie światła, o nowego człowieka, 
szlachetniejszego i lepszego. Wajozy zaś siłami sa- 
mych robotników, którzy na sztandarze swym 'wypisali 
harae słowa: „My nowe życie stworzym sami”. 


y .. +. 
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Obraz świata 


Pokolenie nasze — jak może żadne przed niem, 
było świadkiem tworzenia się historji* Przeszliśmy 
przez piekło wojny. Rewolucje i traktat pokojowy 
przeorały państwa. Z cierpień i gniewu ludów, z łos- 
kotu dni przewrotowych i oszołomienia inflacjj, z nie- 
uaolnych prób sanacji kapitalistycznej, z inwazji re- 
akcji, która wstrząsa zaobyczami — zrodził się nowy 
czas. Zwolna dźwiga się ustalający się obraz świata 
po strasznej wojnie. 

, W obrazie tym uajznamienniejszym jest fakt, że 

EUROPA ZAJMUJE W NIM ZNACZNIE POŚLEDNIEJ- 
SZE MIEJSCE, 

niż przed wojną, że straciła swoje stanowisko pierw- 

szorzęane. 

Przyczynił się do tego olbrzymi rozwój techniki: 
przedewszystkiem techniki lotniczej, radjotechniki i 
techniki energetycznej. Zbliżyła ona kontynenty do sie- 
bie, pokonała odległości, otwarła nowe spichrze su- 
towców i sił dla gospodarstwa światowego — nowe 
punkty spome dla polityki światowej. Zmieniły się 
więc podstawy geograficzne „podziału władzy w świe- 
cie. Z wstrząśnienia gospodarstwa światowego, spo- 
wodowanego wojną, 

UROSŁA PRZEWAGA AMERYKI. 

W szalonem tempie produkcja Stanów Zjedno- 
czonych prześcignęła gospodarstwo Europy, Co zmie- 
nilo gospodarczy podział sił. I do Azji oraz Afryki 
przedostały się skutki wojny, znacząc się tam wzrasla- 
jącem uprzemysłowieniem i wstrząśnjieniem powagi 
i prestiżu Europejczyków. Na polach bitew, gazje ,„ko- 
lorowi" rzeniknęli tajemnicę armat i kujtury białych, 
poaważone zostało panowanie Światowe rasy białej, 

PRZEBUDZENIE SIĘ LUDÓW WSCHODU 
—- to trzecia przekształcająca siła, wybijająca pięlno 
swe na obliczu politycznem ziemi i otwierająca nowe 
karty w aziejach świata. 

W krajach buazącego się Wschodu widzimy ko- 
tłowisko mas uciskanych: niewolnicy buntują się prze- 
ciw jarzmu, Jeszcze feuaalizm panuje we wszystkich 
tych krajach prócz Chin: najważniejsza gałąź pro- 
ceukcji olbrzymich 'terutorjów znajduje się jeszcze w 
sviczach średniowiecza. Do tych krajów dociera ma- 
szyna, fabryka, kapitał przemysłowy, a z nim jawi 
się czternasto godzinny dzień roboczy, praca dzieci, 
rozkłaa starych form życiowych wsi, straszny wyzysk 
i nędzne życie niewolnicze ofjar kapitalizmu. Ale w 
największej części tych krajów, prócz Japonji, kapita- 
lista jest zarazem cudzoziemcem, maszyna, — angielską 
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SZKLANKA PIWA. 


Miałem przyjaciela. milszego mi. niż 
brat. o uczuciach subtelnych i drgających 
nerwach. 

Jako dziewiętnastoletni chłopak zakluł 
człowieka i więzienie — trumna przetrzyma- 
ła go przez siedem wiosen; siedem pór let- 
nich; siedem jesieni i zim siedem. 

Jak się to stało, opowiedział mi pew- 
nego wieczora w mojej celi. Za dwa dni 
miał być wypuszczony! na wolność. Podniosłe 
uczucie nadzieji rozwiązało mu język. 

Nie mówil patetycznie» jak aktor. z ge- 
stami i pauzami, ze łzami skruchy, wiel- 
kimi krokami mierząc celę. Nic z tego. 

Popełnił czyn ponieważ wszystko- jakoś 
tak się złożyło... i zapewne tak samo po- 
stąpi w przyszłości. jeżeli los podobnego 
spłata mu figla. 

W niedzielę zaprosił swoją dziewczynę 
na przechadzkę do Ogrodu „angielskiego 
w Monachjum. Radowali się tam wiosną; u- 
kradkiem szczypali się w ramiona, a jawnie 
na oczach wszystkich całowali się... Potem 
zuszli do gospody pod „Złotym Lwem', czy 
też pod „Zlotym Baranem“; zamówili po 
szklance piwa. ..i siedzieli, śwarząc. a słod- 
kie cieplo rozchodzilo się im po kolanach. | 

Naprzeciw ich stołu piło trzech osobni- 
ków, znanych przyjacielowi memu z pla- 
cu budowy, kwalifikowani murarze. dum- 
ni ze swego fachu i patrzący z góry na wy- 
robnika dziennego. 

Przyjaciel mój na kilka chwil poszedł 
do umywalni, poprawił krawat i napoimado- 
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maszyną. a fabryka obcokrajową. 

Tak więc pierwszy, nieskrystalizowany bunt prze- 
ciw wyzyskowi łączy się z odrazą do intruzów ob- 
cych, budząca się świadomość klasowa mąci nienawiść 
ao obcych. W krajach Dalekiego Wschodu początek 
ruchu robotniczego 
POZOSTAJE DUCHOWD I POLITYCZNIE POD WPŁY- 
WEM MIESZCZAŃSKIEJ REWOLUCJI NARODOWEJ. 

Europejski Wschód przekroczył już ten próg. — 
Wielkiem jego przeżyciem dziejowem po wojnie — to 
przewrót w podziale gruntów, który dokonał się pod 
formą rewQlucji agrarnej od wybrzeży Oceanu Lodo- 
watego, aż po granice Turcji azjatyckiej. 

Na scenie politycznej jawi się w krajach rewolucji 
agrarnej niema dotychczas figura, jako czynnik donio- 
słego znaczenia —- chłop, poaczas gdy Organizacje ro- 
bomicze w tych krajach ustępują narazie na plan 
arugi. Walka klasowa rozgrywa się tu przedewszyst- 
kiem mięazy chłopstwem, a burżuazją, czas iwalk ro- 
botniczych jeszcze nie naaszedł. Ale znamienna rzecz: 
partje chłopskie zrazu rewolucyjne, szybko zmieniają 
swój charakter, azielą się na liczne ugrupowania: ra- 
dykalniejsze chłopskie i społeczno- konserwatywne, 
w sojuszu z burżuazją. 

Z rozwoju tego wyłączyć należy awa kraje, stano- 
wiące skrajne wyjątki. 

Rosja przemieniła sojusz chłopsko- robotniczy z 
czasów rewolucji 1 
W PANOWANIE KOMUNISTYCZNYCH ROBOTNIKÓW 

NAD CHŁOPAMI. 


Ale z ustaleniem się państwa, chłop puka do 
arzwi sowietów. Panująca grupa nie otwiera mu ich 
jeszcze, lecz on rzuca wagę swych stu miljonów na 
szalę gospoaarstwa. Wielkiem zagadnieniem dykta- 
tury rosyjskiej, czekająceri rozwiązania, jest żądanie 
ze strony chłopa rosyjskiego współudziału w rzą- 
aach. Z drugiej strony istnieje kraj, 

JĘCZĄCY POD TERROREM OKRUTNEJ ZEMSTY 
KONTRREWOLUCJI 

ao tego stopnia, że powstrzymała ona wszelkie zdoby- 

cze rewolucji: Węgry. Węgry, to jedyny kraj bez re- 

formy agrarnej. 

Dalej na Zachodzie rolnictwo zaczyna ustępować 
przemysłowi. Tutaj burżuazja ma już dawno rewolucję 
za sobą, a włościaństwo oswobodzenie z feudalizmu. 

Ble pochód ku dalszemu rozwojowi demokratycz- 
nemu, zapoczątkowany w r. 1918, stara się burżuazja 
przy pomocy sfer nawskróś redakcyjnych wstrzymać, 


wanej czuprynie nadał należyty wygląd nie- 
dzielny. Gdy wrócił, zastał dziewczynę pła- 
czącą. która ma zdumione jego pytanie, wy- 
jaąkała, że ci trzej z naprzeciwka obraźliwie 
na nią wołali i pytali, ...czy pójdzie z nimi... 
za pięćdziesiąt fenigów. 

— Świnie! — zawołał mój przyjaciel. 
przyskakując do nich. podłe draby ! — i wie- 
cej jeszcze. jak to umie powiedzieć bawarski 
człek z tudu, gdy mu ktoś zrani najświętsze 

|jego uczucie. i 

Wszyscy trzej zerwali się z krzeseł. przy- 
jaciel mój ujął nóż — i byłoby się skoń- 
czyło na zwykłej bójce niedzielnej. gdyby 
nie to. że jeden z napastników przypadkowo 
ugodzony śmiertelnie nożem padł na ziemię. 

Nagły krzyk, przerażenie, popłoch. wy- 
miotły gospodarza i gości z lokalu na ulicę: 
prócz przyjaciela mego... ale o tem później. 

Przyjaciel uczuł się osamotniony. Przed 
nim leżał trup. w którego piersi tkwił nóż. 
a nóż ten jego był własnością. i 

Wiesz. zrazu nie nie pojmowałem. — 
Uczułem tylko pragnienie, potężne. pragnie- 
nie. — Piwo ! — chcialem zawołać, ale ponie- 
waż nie było nikogo za lada szynkową, po- 
szedłem sam, nalałem sobie pełną szklankę. 
wypiłem jednym haustem i zrobiło mi się 
lżej. — Przynajmniej na chwilę. Potem do- 
piero zdalem sobie sprawę z tego, co się sta- 
ło. Wybieglem z gospody, blądziłem po uli- 
cach, aż do wieczora. Zaczął padać deszcz; 
z głowy mojej spływała woda; zauważyłem, 
ze nie miałem kapelusza. Gdzież mogłem zo- 
stawić kapelusz ? Przyszło mi na myśl. że 
zapewne leży jeszcze w: gospodzie. O niczem 
iunem nie myślałem, tylko o tem, że muszę 
odzyskać swój kapelusz, Kupiłem go z oslat- 
niej płacy tygodniowej, grzechem byłoby go 
tak lekkomyślnie zostawić. Przed gospodą 
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godzi się nawet na republikę, byle tylko zachować się 
przy władzy. Tutaj jednak (do walki o władzę państwo- 
wą występuje nowa potężna siła — 
CHORĄŻY REWOLUCJI R. 1918 I ZAŁOŻYCIEL REZ 
PUBLIKI — PROLETARJAT. 

< Jest on dość silny, aby zwłaszcza po pozyskaniu 
sobie sojusznika na wsi, podjąć tę walkę ze zjednOczo* 
ną burżuazją i przeprowadzić ją do zwycięskiego 
końca. 

Inaczej zaowu wygląda w krajach Zachodu i pół” 
nocnej Europy ze starą demokracją, w których tuCH 
robotniczy rozwinął się w zupełnej swobodzie poli- 
tycznej. Związany pierwotnie z tradycjami demokracji, 
rósł w cieniu tejże, z jej hasłami na ustach i ideałami 
wolnościowejmi w sercu. Tutaj zaostrzenie się antag0- 
nizmów klasowych sprawia, że 


KLASA ROBOTNICZA DUCHOWO ODRYWA SIĘ 0D 
KROCZENIA W OGONIE BURŻUAZJI 

i ftraaycyj liberalnych. Upadek przestarzałego libera” 
lizmu mieszczańskiego, zniknjęcje partyj pośreanich, 
przyspieszyło rozwój: najlepsze elementy z pośród in” 
teligencji przechodzą do obozu jedynie postępowego» 
Z zatarciem się różnic mięazy partjami burżuazyjnemt 
spotęgowało się wówiadomienie robotników, że 

ISTNIEJĄ TYLKO DWA FRONTY NAPRZECIW SIE- 

BIE STOJĄCE. 

Najdalej rozwój ten doszedł już w Bełgji i W 
Skandynawji, a najbardziej obiecujące jest zrewolucjo” 
nizowanie klasy robotniczej w Anglji. Proletarjat 817 
gielski, który w ostatnich czasach z zadziwiająca 
szybkością przebudził się do świadomości klasowej: 
który w tym roku przeprowadził swój pierwszy strejk 
generalny, jest owym wielkim czynnikiem, najwjększ4 
nadzieją przyszłości europejskiej. Ale robotnik angiel- 
ski, zorganizowany od dziesiątków lat zawodowo, do” 
szedł do świadomości klasowej dopiero wtedy, BdV 
kryzys gospodarczy go przebudził; utrata angielskiej 
przewagi w świecje kapitalizmu nauczyła go między” 
narodowej solidarności. Tak dziś : 

JESZCZE DRZEMIE ROBOTNIK AMERYKAŃSKI, 
usypiany wysokiemi płacami, mirażem techniki i baj- 
ką o wolności. Ale niechaj tylko postępująca technika 
lotnicza pokona Ocean Atlantycki tak, jak z karty 
Europy wymazała kanał La Manche, a indyferentnu 
robotnik amerykański przebudzi się i pocznie prężyć 
ramiona. 

Narazie jest to jeszcze muzyka przyszłości, lecz 
nastąpić to musi. Mimo ponurego dnia dzjsjejszego» 
przygotowujące się Jutro będzie nasze, należeć będzie 
do wyzwolonej klasy robotniczej. ; 


... 


PW 
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stało dwóch urzędników kryminalnych ; skrę= 
powali mnie i zaprowadzili na policję. Na 
drugi dzień musiałem w analomji przyglądać 
się. jak sekcjonowali trupa; cuchnęło to tak 
strasznie. że słabo mi się zrobiło; odwraca- 
lem się. a wledy doktór rzekł: 

— Przyypatrz się swej biednej ofierze. 
morderco ! l 

Potem dostałem się przed sąd, a resztę 
już wiesz przecież. 

W dniu rozprawiy sądowej zauważono. Że 
prokurator państwa w fałdach swej togi u- 
krywał jakąś tajemnicę. Na krótko przed 
EE! uje przesłuchania dowodowego chrząk- 
nął: 

— Zgłosiła się kobieta jako świadek; 
Wnoszę... - 

Trybunał uchwalił dopuścić świadka. 

Ukazała się kulejąca kobiecina, która ję” 
ła opowiadać rozwlekle, jakto wiadomej nie- 
dzieli odwiedziła swoją siostrzenieę, jak W 
powrolnej drodze uczuła, potrzebę, wyjat- 
kowo i ku pamięci nieboszczyka swego mę- 
ża. klórego imię zawsze w! ten sposób czci. 
wlypić szkłankę „ciemnego“. Potem wszyscy 
nagle uciekli ; nie zrozumiała dlaczego. prze- 
żegnała się i wlazła pod stół. Zrazu nic się 
nie działo, polem ujrzała biednego zmarłego. 
a nad nim stał morderca przez chwilę przy- 
palrywai się zamordowanemu, poczem po- 
biegł za ładę. malal sobie szklankę piwa. 
wypił i językiem oblizał pianę z kątów ust, 
Wtedy, uczula uklócie w sercu: co to za 
zbój! Prosi sądu o przebaczenie. że dzisiaj 
dopiero się zgłasza: już w dzieciństwie czułą 
obawę przed przysięgą. p 

— Świadek poprzednio dokładniej opowie- 
dziła mi sprawę nalania piwa — hapominał 
prokurator miękkim jak masło głosem. 

— Tak jest gdy sobie nalał szklankę wzjął 
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W dniu wielkanocnych świąt dojdzie do 
uszu klasy robotniczej żałobna wiadomość. 
Pochylą się glowy na wieść, że z szeregów 
walczących o wolność klasy robolniczej od- 
szedl na zawsze tow. Feliks Perl (Res). 


Życie ofiarne tow. Resa związane było 
nierozerwalnemi nićmi z dolą i niedolą pol- 
skiej klasy robotniczej. Jeden z założycieli 
Polskiej Partji Socjalistycznej. wieloletni re- 
daklor ..Robotnika". drukowanego dawniej w 
podziemiach a następnie w jasnem świetle 
wywialczonej niepodległości wywierał wsływ 
ogromny na bieg życia w Polsce. Na szalę. 
na której ważyły się wszyslkie ważniejsze 
wypadki z ostalnich trzech dziesiątków lat 
rzucał wszystko: swój olbrzymi talent pi- 
sarski i orałorski. żmudną i wytężoną pra- 
cę w szarych beznadziejnych aniach emi- 
gracji. a później wylrwałą ze słabością sił 
żywotnych nieliczącą się pracę w Sejmie i 
w klubie sejmowym PPS. Ruch zobotniczy: 
polski miał w nim nietylko bojownika. ale 
świelnego teoretyka i polemistę. W bój o 
wolność i socjalizm szedł zawsze z 'empe- 
ramenlem świadczącym o niespożytej mło- 
dości uczuć i szczerości przekonań. W war- 
sztacie pracy redakcyjnej giozostawał niemal! 
do ostatnich chwil swojego życia. Z aaleka 
z łoża boleści gasnącym już wzrokiem śle- 
aził rozwój ukochanego przez siebie pisma. 
Klasa robotnicza żywiła do tow. Resa uczu4 
cia głębokiej czci i miłości. 


Wielkość straty z powoau zgonu tow. 
Resa odczuje się teraz dopiero, kiedy odszedł 
z szeregów, kiedy zabraknie jego mądrych 
rad przejętych głębokiem znawstwem i u- 
kochaniem socjalizmu. Szlandar wyijpuszczo- 
ny z martwiejących rąk zostanie podjęty 
przez młode dłonie. Będzie lo także zasługa, 
jego wychowawczej działalności. obejmują- 
cej szerokie koła uczniów i wielbicieli. 


s.. 


łopatkę. zgarnąl pianę ze szklanki odkrę- 
cił kran jeszcze raz i napelnił szklankę po 
brzegi. , 

— Czy tak było. oskarżony ? — zapytał 
przewodniczący. 

— Tak. 

— (o pan też myślał sobie przytem ? 
Jak pan wyjaśnia tę hislorję z pianą i lo- 
patką ? i 

— Tego już nie wiem. Ale lak się zwyklę 
robi. Szynkarze zawsze nas oszukują. Na- 
leżałem nawet do stowarzyszenia przeciw 
lichemu nałewaniu. — Zawsze na to uważa- 
łem. a potem. gdy nalewałem sobie sam. z%0- 
biłem to. bo tak być musiało... z przyzwy- 
czajenia. 

Prokuwator wstał, by; wygłosić mowę o- 
skarżycielską. klórą prasa określiła jako ar- 
cydzielo szłuki krasomówczej: pełną treści 
„wewnątrz filigranowa. a zewnątrz jakby. 
ulana“. cdi 

— Panowie sędziowie. nie spotkałem się 
nigdy. w ciągu długoletniej mojei praktyki. 
z wypadkiem. któryby tak niedwuznacznid 
odziwierciadłał charakler i nastrój oskarżo- 
nego. Nie dość. że pije piwo wobec trupa 
swej ofiary. ale z zimnem wyrachowaniem, 
stwierdza — jak to zeznał sam. broniąc za- 
sad swego slowarzyszenia przeciw kiepskie- 
mu nalewaniu — że miara zawierała zadużo 
piany. 

I objaśniwszy olśniewającą djaleklyką 
prawniczą stronę wypadku. prokurator pań- 
slwa wniósł o nieuwzględnienie okoliczności 
łagodząciyich. 

Sąd — jak stwierdziła prasa — nie mógł 
nie przyłączyć się do wywodów oskarży- 
ciela. a słuchacze przyjęli wyrok z widocz- 
nem zadość uczynieniem. 


Tow. FELIKS PERL (Res) 
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Tow. dr. Feliks Perl redaktor naczelny 
„Robolnika”. dr. filozofji. poseł na Sejm. 
czlonek Centralnego Komitetu Wykonawcze- 
wo PPS. urodził się 26 kwielnia 1871 w 
iWarszawie. Nauki [pobierał w! gimnazjum wi 
Warszawie. a mastępnie na Uniwersytecie 
warszawskim. Doktorat filozofji otrzymał na 
tmiwersylecie w Bernie Szwajcarskiem za 
pracę pt. „Marks i Sismondi“. Jeszcze 'be- 
dac studentem należał do rew olucyijnej grupy 
socjalistycznej „Proletarjać. Po wyjeździe 
zagranicę brał udział w związku zagranicz- 
uym socjalistów polskich i wraz z Lima- 
nowskim i innymi założył Polską Partję 
Socjalistyczną w Paryżu w r. 1892. Na żą- 
danie rządu rosyjskiego został wraz ze Sta- 
nisławejm Wojciechowskim i Edwardem A- 
bramowskim wydalony z Paryża i udał się 
do Londynu. W roku 1901 wrócil do kraju i 
pracowal w nielegalnej organizacji PPS.. był 
redaktorem mielegalnego „Robotnika“. w nie- 
zjmiernie ciężkich warunkach wydawal pi- 
smo w kraju i w: Rydze. Podczas jednej 
z (podróży, z Rygi do Warszawy w r. 1904 
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został aresztowany w Warszawie na ulicy i 
osadzony w Pawiaku. Po wypuszczeniu z 
wiezienia wyjechał do b. Galicji, gdzie prze- 
bywał aż do wybuchu wojny, zajmując się 
pracą literacką i współpracując w! kilku- 
dzienikach lwowskich. Na początku wojny! 
brał udział w ruchu legjonowej polskiej or- 
ganizacji narodowej przy: Liegjonach. Po roz- 
wiązaniu lej organizacji redagował „„Robot- 
nika“. Po wzięciu Warszawły -przez Niem- 
ców wyjechał do Warszawy, gdzie redago- 
wiał „Jedność Robotniczą“ i był członkiem 
Central. Komitetu Narodowego. Był przez 
Niemców więziony. i krótko przed zniesie- 
niem okupacji wyszedł na wolność. Od chwi- 
li powstania PPS. był redaktorem naczel- 
nym organu Centralnej organizacji PPS. 
„Robotnik“ bez przerwy. Ôd r. 1919 był 
posłem ha Sejm z ramienia PPS i członkiem: 
wyższych władz partyjnych. Pisal i pracował 
w parlji pod pseudonimami „Res“. „Grzy- 
bowski', „Grzyb“. Napisał szereg prac na- 
ukowiych z zakresu socjologji między innyimi 
napisal jeden tom historji ruchu socjalistycz- 
nego w b. zaborze rosyjskim. Napisał rów» 
nież szereg broszur w obronie niepodległości 
PPS przeciw esdecji. Oddawał się również 
pracy, literackiej i napisał między innymi 
biografję Mickiewicza na odsłonięcie jego. 
pomnika w r. 1898. 

Pogrzeb dr. Perla odbędzie się we wto- 
rek 19 bm. o godzinie 14. . 


Od świątyń Babilonji -- do bankierskiej 
dzielnicy w Nowym Yorku. 


Dzieje kapitalistycznego rozwoju. 


KAPITALIŚCI STAROŻYTNOŚCI, 
Najstarszymi bankami w dziejach ludzkości były 
świątynie bogów, a kapłani najstarszymi bankierami. 
W Babilonji wynosiła stopa procentowa z pożyczki 
w zbożu trzecią część kapitału, tj. 535 proc. Od poży= 
czek pieniężnych Żądano 25 od sta. Kodeks zaś o- 
kreślał jako jednolitą stopę procentową 20 proc. 


SYSTEM WALUTY SREBRNEJ I ZŁOTEJ 
jest pochodzenia wschodniego. Klasyczna Grecja obda- 
rzyła świat monetą. Na wybrzeżu Małej Azji, poczęto 
w VIL wieku przed Chr. używać monety. 

Za Macedończyków Filipa i syna jego Aleksan- 
dra Wielkiego dokonało się powszechne przejście do 
obiegu złota jako podstawy obrotu w wielkim stylu. 

W Rzymie już tw II, stuleciu przed Chrystusem ma- 
jątek w kwocie 500.000 złotych nie uchodził za bo- 
gactwo. W I. stuleciu przea Chr. Cicero o Człowieku, 
który posiadał 150.000 złotych, powiedział, że prócz 
życia niczego mu zabrać nie można. 

Dzieje Rzymu — zwłaszcza w późniejszej epo- 
ce to płondrowanie świata, wysysanie prowincji. 
Mawiano, że aochód z pierwszego roku urzędowania 
namiestnika bywa zyskiem dla njego, z drugiego dla 
protektorów jego, a z trzeciego dla sędziów, rozpa- 
trujących skargi, wniesione na niego. 


PIENIĄDZE PAPIEROWE 
znali podobno już Kartagińczycy. Nanowo podjął ta- 
kie finansowe poczynania dopiero Kublai, chan mon- 
golski, który zaobył Chiny w r. 1270. Europa dopiero 
w VIII stuleciu zapoznała się z papierowemi pienją- 
azmi. Dochody miasta Konstantynopolu z obrotu han- 
alowego wynosiły w 1X. stuleciu około 900.000 zł, 


PRZEDSIĘBIORCY ŚREDNIOWIECZA. 


Dła kupców genueńskich wyprawy krzyżowe ce- 
lem oswoboczenia grobu świętego były przedsiębjor= 
stwami. Miasta włoskie sprzeaawały — nawet w roli 
wojennych dostawców krucjat — 'materjały wojenne 
Mahometanom. i 

BANKI. 


W XIV. 'i XV wieku półnomo- włoskie banki 
wywierały decydujący wpływ ma ustrój pieniężny całej 
Europy. i 

W Niemczech jeszcze w XV w. kościoły i klasz- 
tory były ośrodkami handlu, o czem świadczu wyraz 
„Messe“ na oznaczenie jarmarku (oznacza on także 
mszę). 

W r. 1402 powstał pierwszy bank w Frankfurcie 
nad Menem, a w 1403 było ich już tam cztery: jeden 
czysto miejski, a trzy kOncesjonowane przez Radę, 
które musiały dwie trzecie czystego zysku oddawać 
miastu. 


HANDEL. 

Za panowania królowej angielskiej Ejżbjety, Anglją 
wyrwała się z pod panowania obcego handlu. W roku 
1553 rozpoczyna się wraz z podróżami do Gwineji, 
angielski handel murzynami do Indyj zachodnich, któ- 
rego znaczenie komercialne oświetla dostatecznie zda- 
nie: „Liwerpool wybrukowany jest czaszkatni murzyń- 
skimi“. Naogół Anglja aż do zakazu handlu niewojni* 
kami przez kongres amerykański z r. 1776 przewiozła 
do hiszpańskich, angielskich i francuskich kolonji o- 
koło 8 miljonów niewolników. 

“Dzieje handlu w w. XVII, to „dzieje przemyt 
nictwa". Anglicy stali na czeje ruchu i obrotu prze” 
mytniczego. 90 proc. hanalu było handlem przemytni- 
czym, z którego w Anglji żyły owa miljony ludzi, 
które jawnie asekurowały się „na wypadek konfis- 
katy przychwyconych towarów”. Punkt kulminacyjny 
Utworzyły się wielkie stowarzyszenia ubezpieczenjowe, 
osiągnęło przemytnictwo w czasie napol. blokady kon- 
tynentalnej. Okolicznościowe konfiskaty ujawniały ol- 
brzymie masy przemycanych towarów. Tak w r. 1812 
skonfiskowano i na licytacji sprzedano w Frank- 
furcie towarów wartości około 40 miljonów złotych. 

Przez Rockfellera wszedł interes w związek 


Z GIEŁDĘ, 

którego przedtem nie znał. Trust amerykański jest 
przemianą transakcyj handlowych i procesów pro- 
aukcji ma interesy giełdowe. „Kiedy John D. Rock- 
feller, szukał |przedstawicigia dla swej firmy, ogłosił 
gotowość zapłacenia mu ‘miljona dolarów, ale jako 
warunek postawił, że obok zdolności technicznych ma 
być wolny od *,skrupułów moralnych". 

Wprowadzenie węgla i elektryczności jako środ- 
ków komunikacyjnych spowodowało tak olbrzymi 

| WZROST KOMUNIKACJI, 
że wprost niemożliwe jest jakiekolwiek porównanie 
handlu średniowiecznego z nowoczesnym. Cała suma 
śreaniowiecznego ruchu handlowego przez górę św. 
Gottaraa skupiała się mniej więcej w dwu pociągach 
towarowych azisiejszej miary. 

Morgan, wielki bankier wojny Światowej, zarobił 
na samych tylko prowizjach za pośrednictwo w u- 
mieszczaniu aługów wojennych około miljona marek. 
Stany Zjeanoczone otrzymają teraz trzy miljardy w 
procentach za swoje wierzytelności. IW bi a= 


Ludzie otyii, przez odpowiednie użycie naturalne 
wody gorzkiej Franciszka Józefa osiągają bez trudu 
wydajne?i obfite wyróżnienie. Liczne sprawozdania 
lekarzy specjalistów stwierdzają, iż chorzy na artre- 
tiyzm i chorobę cukrową są bardzo zadowo- 
leni z działania wody Franciszka Józefa. 


Nowing z dnia. 


Lwów, dnia 11 kwietnia 


WSZYSTKIM PRENUMERATOROM, TOWARZY.- 
SZOM I PRZYJACIOŁOM maszego pisma z okazji 
świąt życzymy wesołego „Alieluja*. 

NASTĘPNY NUMER „DZIENNIKA LUDOWEGO“ 
wyjdzie we środę, dnia 20. bm. o zwykłej porze. 
REPERTUAR TEATRU WIELKRIĘGO: 

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Syn Cieśli". 

Poniedziałek, © godz. 3 popoł. „Kredowe Koto“. 
Ceny zniżone popołudniowe. 

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Legenda Bał- 
tyku“. 

Wtorek, o goaz. 7.30 wiecz. „Syn Ciesli“. 

Środa, O godz. 7.50 wiecz. „Carmen“. Gośc. wyst. 
Michała Hołyńskiego. 


REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI: 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Król Kawy 
Poniedziałek, o godz. 3 popoł. „Ortow“. Ceny zni- 
żone popołudniowe. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Jej Chłopczyk” 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Król Kawy". 
Środa, O godz. 7.30 wiacz. „Panna z dobrego 
aomu“. l 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Niedziela, o godz. 7.30 „Tajemniczy Dżems". 
Poniedziałek, o godz. 4 „Potasz i Perlmutter“. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 „Tajemniczy Dżems*”. 
Wtorek, © godz. 7.30 „Tajemniczy Dżems", 
Środa, o godz. 7.30 „Tajemniczy Dżems“. 
—: — 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
„LEW“: Pani nie chce dzieci. 
„APOLLO“: Białe noce. 
„PALACE“: Kochanka gwardzisty. 
„KOPERNIK“: Harold Lloyd: 1,000.000 Miłosnych 


u 
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Przygód w sleepingu. — „Żona od charlestona”. 
„MARYSIENKA*: Harold Lloyd: -1,000.000 Mito- 
snych Przygód w sleepingu. — Żona od charlestona. 


CHIWERĄ:: Władczyni Libanu. 

„ROCOCO“: Wieczne miasto. 

TEATR WIELKI powtarza w nieazielę Wielka- 
nocną wieczorem. O (godz. 7.30, najświeższą nowość 
aramatuczną, misterjum biblijne w 3 aktach (8 obra- 
zach) Hieronima Zaleskiego, p. t.: „Syn Cieśli". 

W poniedziałek, 18. bm. — drugi dzień świąt — 
o godz. 3 popołudniu — po cenach znacznie zniżo- 
nych — ukaże się czarujący poemat dramatyczny 
Klabunaa: „Kredowe Koło“. Wieczorem, o godz. 7.50 
wspaniała opera fantastyczna Feliksa Nowowiejskiego: 
„Legenda Bałtyku". 

TEATR NOWOŚCI daje w niedzielę Wielkanocną 
wieczorem śliczną operetkę A. T. Mallera: „Król Ka- 
wy“, z pp.: Grabowską, Wawrzkowiczem i Tatrzań- 
skim w partjach czołowych. i f 


W poniedziałek, 18. bm., — drugi dzjeń świąt — 
o godz. 5-ciej popołudniu — po cenach znacznie zni- 
żonych — ulubiona operetka: „Orłow”. 


SPRZEDAŻ BILETÓW DO TEATRU MAŁEGO. — 
W dni świąteczne sprzedaż biletów do Teatru Ma- 
łego odbywać się będzie: dziś, tj. w sobotę do godziny 
2-giej popoł. w biurze „Orbis“, przy pl. Marjackim, 
jutro tj. w niedzielę, od godz. 5-lej popoł. w Teatrze 
Małym, w poniedziałek zaś normalnie jak zwykie. 


ORYGINALNY POWOD ROZWODU. Przed tutej-! 
szym sęazią stanęła onegdaj para małżeńska, która po 
20-letniem zgodnem pożyciu zapragnęła nagle się roz- 
wieść. Powodem było to. 'że małżonek twierdził, iż 
kawa „Mewa“ Nr. 3 jest najlepszą, zaś małżonka, 
kawa „Mewa“ Nr. 4 jest najlepszą. Gdy jednakowąż 
sędzia oświadczył, że oba gatunki powyższej kawy są 
znakomite, powaśniona para powróciła w przykładnej 
zgodzie do domu. í 

-— i} — 

„ORBIS“. Niejeden przechodząc koło kantoru Pol- 
skiego Biura Podróży „Orbis“, mje zdaje sobie sprawy, 
ile aogodności przysparza takie biuro każdemu, pra- 
knącemu odbyć podróż koleją, we własnym Kraju lub 
a i we es | 
„Orbis“ poza sprzedażą zwykłych biletów kolejo- 
wych, krajowych jak i zagranicznych, biletów o~ 
kręźmych z ważnością 60 i 90-dniową, wydaje bilety 
wagonów sypialnych, przyjmuje ubezpieczenie bagażu, 
ubezpieczenie od wypadków kolejowych, wyjednywa 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


|w najkrótszych terminach zagraniczne wizy paszpor- 


towe, udziela bezpłatnie wszelkich - informacji, wcho- 
azących w zakres podróżnictwa i zdrojownictwa. 
„Orbis“ przeprowadza we własnym zakresie wy- 
cieczki krajowe i zagraniczne, wydaje bony hotelowe 
do wszystkich krajów europejskich z uwzględnieniem 
ważniejszych miejscowości w Afryce, Azji i Ameryce. 
Posiada zastępstwa najważniejszych linji okrętowych 
tak Śródzierano- morskich, jak też trans- allantyckich. 
Dla wygody społeczeństwa wydał „Orbis“ własnym 
nakładem „Księgę Informacyjną'* o objętości 1900 stron 
druku, zawierającą bardzo wyczerpujące informacje 
ala każdego stanu i zawodu. l 
EET TI [Oz A APR O  PPTPTTOAJAE | 


Ze sportu. 


II. WEWNĘTRZNE ZAWODY LEKKO-ATLETY- 
CZNE L. K. S. POGOŃ. W miejsce projektowanego 
trójmieczu lekko- aiłetycznego Czarni — A. Z. S. — 
Pogoń, niedoszłego do skutku z powodu wyjazdu za- 
wodników na święta organizuje Sekcja lekko- atle- 
tyczna LKS. Pogoń II. wewn. zawody lekkoatletyczne 
celem wyeliminowania zawodników na zawody lekko- 
atletyczne Lwowskiego Okręgowego Związku lekko- 
atletycznego (projektowane na dzień 8. maja br. Za- 
woay odbędą się w dniu 16. IV. br. O godz. 10 na 
boisku sportowem 5 lw. p. a. p. 


a pozywa 


Nr. 89 


JWleinla kawa 


Mieszanka Y. 


Ulubiona 
mieszanka gospodarska 


/, kg. ZŁ 2.20 


Aresztowanie bigamisty i rabusia. 


Dnie 27. marca jeden z konduktorów M. K. E. 
przytrzymał niejakiego Jana Żółkiewicza, który nie- 
prawnie ubrał czapkę noszoną przez trąmwajarzy i 
usiłował jechać wozem tratnwajowym bezpłatnie. — 
W kilka ani później zjawiła sję rw policji Ewa Polak, 
wdowa, która wmiosła następującą skargę na tego 
osobnika. W październiku ub. r. zjawił się u niej 
Żółkiewicz i jprzedstawiwszy się jako konduktor tramp 
wajowy, zamieszkał przy niej w realności przy ul. 
Boimów 29, obowiązując się płacić 40 zł. za mieszka- 
nie, Jeanakowoż osobnik ten umówionego czynszu nie 
płacił, przyrzekł tylko donoszącej, że się z nią ożeni, 
oraz będzie robić porządki w kamienicy jako dozorca. 
Żółkiewicz jednak nie dotfzymał i tych zobowiązań, 
wyłudził od Polakowej 50 zł., które donosząca zebrała 
jako noworoczne, poczem uloinił się z gotówką. Po- 
lakowa zmuszona była wyprowadzić się następnie i 
otrzymała 350 zł od nówej dozorczyni, której oddała 
swe jmieszkanie. W krytycznym dniu przechodz 
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ita do- 


nosząca po godzinie 9 wieczorem przez ul. Na Błonie. 
Napadi ją wówczas Żółkiewicz, pobił ją ciężko, podarł 
na niej ubranie i koszulę, poczem zrabowawszy 350 
złotych, zbiegł z łupem. 

Równocześnie zeznała Polakowa, że Żółkiewicz 
był już dwukrotnie żonaty i znów zamierza poślubić 
inną kobietę. Pierwszą jego żoną była Eudokia, z do~ 
mu Żółkiewicz, która obecnie mieszka w Bóbrce. Drugą 
żoną jest Emilja z domu Korendowicz, zam. [przy uf. 
Pilnikarskiej 1. W ostatnim znów czasie usjłował On 
wziąć ślub ze służącą Marją Harasymowicz, w tym 
też celu dał na zapowiedzi i sfałszował swe doku- 
menty osobiste. 

Wskutek tego doniesienia policja niezwłocznie a7 
resztowała Żółkiewicza, pod zarzutem napadu rabun- 
kowego i oszustwa. Aresztowany liczy lat 26, rodem 
jest z Hołoska pod Lwowem, był już karany 3-mie- 
sięcznymi więzienjem przez sąd brzeżański za bigamję. 

= a m 


Co to ma znaczyć? 


Z kół arukarskich piszą nam: Jesteśmy świadka- 
mi ciekawego zjawiska. Mianowicje w styczniu, w pe- 
wnej drukarni przeprowadzono raptowne odnowienie 
lokalu. Trwało to dwa dni, a trzeciego dnia zjawił 
się w arukarni wysłannik Inspektoratu Pracy, by 0- 
bejrzeć (arukarnię. Prawdopodobnie „znalazł“ on po- 
rząaek i Odszedł. 

W larugiej połowie marca podobny wypadek za- 
szeał w innej drukarni. Poczyniono gwałtowne, acz 
powierzchowne Odczyszczenie drukarni w przededniu 
przybycia ma lusrtację delegata Inspektoralu Pracy. 

Mimowoli nasuwa się podejrzenie, iż może ktoś 
usłużny, wtajemniczony w zamiary Inspektoratu Pracy, 
uprzedza poszczególnych właścicieli drukarń o wpaść 
mającej, wv największej tajemnicy kontroli. Wątpimy 
bardzo, by to działo się za zgodą Inspektoratu Pracy, 
zresztą cieżawi jesteśmy wyjaśnienia. 
ZR O OE O 


25.000 osób pod kołami samochodów 


WASZYNGTON. Według obliczeń departamentu 
rolnictwa, liczba zaregistrowanych samochodów w St. 
Zjednoczonych, przekroczyła 22 miljony. Od roku 1925 
cyfra ta wzrosła o 10 fproc., to jest o awa miljony. Na 
Floryazie liczba aut podwoiła się niemal w ciągu roku. 
Wogóle  majznaczniejszy „przyrost“ automobilizmu , 
skonstatowano 'w Stanach południowych. 

Zgodnie z danemi  statystycznemi, zgromadzo- 
nemi przez Towarzystwo Ubezpieczeń Aetna, 25 tysią- 
ce ludzi znalazło smierć w wypadkach samochodowych 
w zeszłym roku. Zmniejszenie wzrastającej stale licz- 
by przejechań śmiertelnych (znowu wzrosła ona o 5 
pirocent w porównaniu do przyszłego roku) jest je- 
danym z najpoważniejszych problematów w życiu a- 
merykańskiem. z 
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Do Komitetów miejscowych P. P. S. 
Wschodniej Małopolski. 


Święto t-majowe zbliża się. Komitety miejscowe 
mają obowiązek postarać się na czas o odznaki ma- 
jowe, o afisze i odznaki „na oświatę robotniczą 
TUR". — Ewentualne zapotrzebowania zgłaszać na- 
leży w Sekretarjacie PPS., Lwów, Sykstuska 21, II p- 
najpóźniej do 22. kwietnia br. 

Sekretacjat Obw. P. P. S. 


—: 
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Uroczyste odsłonięcie sztandaru PPS. 


w Rzeszowie, odbędzie się w niedzielę dnia 24. 
kwietn. br. w sali „Sokoła“. Podczas odsłonięcja prze- 
mawiać będą tow. poser Piotrowski, tow. sen. Kłu- 
szyńska Oraz delegaci. 

W programie przewidziane jest wielkie zgrOma- 
dzenie kobiet, a wieczorem tow. Piotrowskiego odczyt 
p. t: „Jak robotnicy dochoazą do władzy". p 

Komitet uprasza bratnie onganizacje o przybycie 
ze sztandarami. 


Jlomunikat. : 


x KURS KROJU I MODNIARSTWA. Sekcja Ko- 
biet PPS. z dniem 20. bm. (środa) rozpoczyna kurs 
kroju i mmodniarstwa wstrzymany z powodu odnawia- 
nia lokalu. Uprasza się wpisane uczenice O zgłasza- 
nie się w dn. 20. bm. Jrzedpołudniem, celem rozpo- 
częcia nauki. Í 

Pozatem przyjmuje się wszełkie roboty W zakres 
krawiectwa wchodzące, po umiarkowanych cenach. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


0 przełamanie blokady kredytowej dla Polski. 


WARSZAWA, 15 kwielnia. (AW.) Wedle |jmerykańską. co dokona radykalnego prze- 
informacyj z kół finansowych rozważa się |łamania blokady! bredytowej Polski. istnie- 
w sferach miarodajnych projekl porozumie- | jącej de facto wskutek akcji czynników wro-: 
nia z bankami Anglji, Francji, Belgji i Szwaj [gich Państwa, a jednocześnie doprowadzi do 
carji, zmierzającego do wprowadzenia po- |Ściślejszego spółdziałania Banku Polskiego 
życzki polskiej ma giełdy europejskie poqz wielkiemi bankami emisyjnymi Europy! 
sfinalizowaniu rokowań o tzw. pożyjczkę si Trs 


UY kotle chinski 


Nota rządu kantońskiego do 5 mocarstw, 


HANKOU, 15 kwietnia. (Pat.). Agencja |rzyć mowy rząd umiarkowany. Rokowania 
Reulera podaje mastępujące dalsze szczegóły jw sprawie utworzenia tego rządu nie są je- 
dotyczące odpowiedzi kantońskiego ministra | szcze ukończone. 
sprawl zagranicznych. W odpowiedzi do Fran- HANKOU. 15 kwietnia. (Pat.). Agencj 
cji i Anglji Czen przypomina bombardo- 
wanie bezbronnego Szamen, co się zdaje od- 
nosić się do strzelaniny: w. r. 1925. Pozo- 
stale odpowiedzie są idenlyczne. Min. Czen 
oświadcza, że wyłdarzenia. podobne do tych 
jakie miały miejsce w. Nankinie, będą się 
powtarzały dopóly. dopóki będą istniały nie- 
sprawiedliwe traktaty. W końcu dodaje. żę 
rząd kamloński nie może wziąć na siebie 
odpowiedzialności za wypadki w Nankinie: 

LONDYN: 15 kwielnia. (Pat.) Według 
doniesień z Szanghaju. ofenzywa wojsk pół- 
nocnych ponownie powstrzymana została — 
przez gen. Czeng Kai Szeka. Oddziały; armji 
północnej. które przekroczyły rzekę Jans 
Tse. miały, być cotnięte na drugi brzeg. Po 
rozwiązaniu związków komunistycznych wi 
Szanghaju, Czang Kai Szek zamierza ulwo- 
O EE E "PUREE Z ORK EM TT S E "| ZOE RTT 


Skazanie aierzystów czesk. za szkody wyrządzone Polsce. 


PRAGA, 15. 4. (Pat.). Wczoraj zakończył się dłu- 
gotrwały proces O nadużycia popełnione na szkodę 
skarbu polskiego przy konwersji ausiro-węgierskich 


aj 


zagranicznych Czen wystosował do pięciu. 
mocarstw odpowiedzie na ich jednobrzmiące 
noly. W odpowiedział tych min. Czen pro- 
ponuje zwołanie międzynarodowej komisji. 
celem przeprowadzenia dochodzeń w sprawie 
wydarzeń w Nankinie. Ponadlo w odpowie- 
dziach przesłanych Anglji i Stanom Zjedn. 
Czen podkreśla. że wojenne okręty angielskie! 
i amerykańskie bombardowały Nankin. kló- 
ry mie był zdolny do obrony. 

SZANGHAJ. 15 kwielnia. (Pat.). Agen- 
cja Havasa donosi, że potwierdza się wiado- 
mość, iż wojska północne posuwają się ną 
całej kinji naprzód. W Szanghaju mimo agi- 


spokój. 


zienia, Wiktor Dostal na 3 miesiące, natomjast główny 
Oskarżony Szalda, gwałtownie atakowany przez prasę 
nacjonalistyczną, wskutek |przynależaości do stropfiic- 


pożyczek wojennych. Wyrokiem krajowego sądu w|twa narodowego, został zwolniony od winy i kary. 
Pradze skazany został Franciszek Groh na 5 lata wię- = az 


Ang. Niezależna Parija pracy. 


W dniach od 17. do 19. kwietnia odbędzie się 
w Leicester 35 Zjazd Niezależnej |partji robotniczej 
W. Brytanji (Independant Labour Party). Specjalne 
trudności jgospodarcze roku ubiegłego sprawiły, że 
nw IL L. P. zaznaczył się lekki spadek liczby członków; 
z drugiej strony tak tygodniowy organ partji „New 
Leader" jak i jej miesięcznik „Socialjst Revjew*” wy- 
kazują zwiększenie się nakładu, pierwszy o 5.000 egz. 
oa pażdziernika. 


Konflikt włosko-jugosłowiański, 


BTAŁOGRÓD. 15 kwietnia. (Pat). Rząd 
jugosłowiański otrzymał od rządu włoskięgo 
oficjalne zawiadomienie. że Włochy| uważają 
traktat zawarty iw Tiranie za wewnętrzną 
sprawę albańsko-wloską. która nie dolyczy 
żadną miarą inleresów Jagosłowji. Sprawy 
tego iwaktalu nie są postawione na plorządku 
dziennym bezpośrednich rokowań jugoslo- 
wiańsko-włoskich. Rząd włoski ogłosił - wi! 
dziennikach rzymskich komunikał utrzyma” 
ny w tym duchu. Jugoslawia uważa len krok 
za obraźliwy dla miej. Jugoslawiji nie pozo- 
staje nic innego, jak zwrócić się o ochronę 
do Ligi Narodów. Jest możliwem. że tego. 
rodzaju prośba Jugosławji o interwencję wły- 
slana będzie już w najbliższych dniach do, 
Rady Ligi Narodów. | 
Coo tyn E 


Pred wprowadzeniem dykfatury 
na bitwie. 


RYGA, 15. 4. (AW). Rozeszły się tu pogłoski o 
mającym nastąpić ogłoszeniu rządu dyktatury na Litwie 
Bez 'wzgłędu na dalszy rozwój wypadków liczą, się tu- 
taj z powiększeniem, wpływów angielskich kosztem 
wpływów sowieckich i miemieckjch w polityce litew- 
skiej. » 


Trzęsienie ziemi. 
BUENOS ATRES 15 kwietnia. (AW.), 
Wczoraj o godz. 2'30 ma terenie Argentyny 


mi. W Mendoza dwie osoby. zabite. wiele | 
rannych. w m | 

SAN JAGO DE CHILA 15 kwietnia. (A: 
W.) Wedle dalszych doniesień „Universal, 
Service“ z San Jago są setki rannych i wies 
le domów zbusrzonych, o zabitych wiadomo+ 
ści brak. W., Vałparaiao stosunkowo szko- 
dy są majwiększe. W, całem Chile odczuto 
trzęsienie ziemi. i 
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WŁOCHY NIE WYSTĘPUJĄ Z LIGI NARODÓW. 
WIEDEŃ, 15. 4. (Pat). W tutejszych kołach dyplo- 
matycznych OoŚświadczają, że pogłoski, jakoby Włochy 
zamierzały wystąpić z Ligi Narodów, są pozbawione 
poastawy. ; 


Walka obronna ang. Związków 
zawodowych. 


LONDYN, 15. 4. Raaa generalna Zw. zawodowych 
obracowała nad przygotowaniem kampanji przeciw 
haniebnej ustawie o zw. zawoaowych i uchwaliła u- 
tworzyć komitet obrony, do którego będą iakże na- 
Jeżeli członkowie Partji pracy. Obok przewódców Zw. 
zawodowych do komitetu weszli Mąc Donald, Hender- 
son i Thomas. 


.-- 
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WYKRYCIE NIELEGALNEJ FABRYKI WINA. 
LUBLIN, 15. 4. (AW). Loma brygada urzędu skar- 
bowego wykryła przy ul. Grodzkiej w Lublinie tajną 
fabrykę 'win. Znaleziono zapasy gotowego wina w 
ilości paru tysięcy litrów. Fabrykę opieczętowano, do- 
chodzenie w toku. 
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Reutera donosi, że kantoński minister spraw: ; 


Każdy kto nosi 
obcasy i zełówki gumowe „BERSON“ 
łączy przyjemne z pożytecznem 
gdyż zyskuje chód elegancki i elastyczny, 
spokojny i t'wały. 

Osiąga maximum zadowolenia i korzyści 
gdyż ochrania swe zdrowia i nerwy 
oraz oszczędza obuwie. m 
Poeprawia bilans 

własny i państwowy, 
gdyż nabywa pierwszorzędny 
a tani wyrób krajowy. 


P. P. 8. staje samodzielnie do 
wyborów w Warszawie, 
WARSZAWA. 15. kwietnia. (A. W.) „Robotnik“ 
zaprzecza pogłoskom, które ukazały się w prasie, ja- 
koby PPS. miała się związać przy nadchodzących 


lacji prowadzonej iwśród robotników. panuje wyborach do rady miejskiej, z socjalist. organizacją 
j i|Bundern. „Robotnik oświadcza, że PPS, staje do wy- 


borów samodzielnie. "R 
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„Rok Marszałka Piłsudskiego“. 


Głos publicysty Francuza. 


PARYŻ, 15. 4. (AW). Tygodnik „L'Observateur 
Europeen“, organ senatora de Monzie, wyrażający tak- 
że poglądy Quai d'Orsay, drukuje w ostatnim nume- 
rze obszerny artykuł p. Stefana Hubac, p. to. „Bilans 
roku polskiego maj 1926 kwiecień 1927". Artykuł ten, 
wydrukowany na naczelnym miejscu tygodnika, daje 
dość szczegółowy obraz wypadków, jakie zaszły w 
Polsce od powstania majowego po dzień dzisiejszy. 
Autor stwierdza, że „Rok marszałka Piłsudskiego" był 
ala Polski pod każdym względem Oowocnym. Aubac 
kończy artykuł swój zapewnieniem, że aczkolwiek nie- 
ma światła bez cieni, niemniej w Polsce obraz roku 
zeszłego jest tak słonecznym, że cienie zacierają się 
w nim przed Światłem, n 
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NAGŁE ZRCHOROWANIE GEN. MAJEWSKIEGO. 
WILNO, 15. 4. (AW). Zachorował tu nagle wśród 
tajemniczych okoliczności przybyły z Łodzj generał 
brygady. Majewski. Gdy rano w hotelu Europejskim 
otworzono drzwi do pokoju zajętego przez gen. Ma- 


i Chille dało się odczuć silne trzęsienie zie- |ievskiego ujrzeno go leżącego z pianą na ustach i 


wymawiającego jakieś niezrozumiałe wyrazy. Zawe- 


(| zwane pogotowie przewiozło chorego do szpitala woj- 


skowego. Dotychczas nie ustalono przyczyny nagłego 


wypadku. , l 


i 


WYTYCZENIE GRANICY POLSKO-RUMUŃSKIEJ. 

KRAKÓW, 15. 4. (Pat.). Dziś o |godz. 6 rano przy- 
byli tu z Warszawy członkowie delegacji rumuńskiej 
mieszanej polsko-rumuńskiej komisji granicznej dla o- 
statecznego technicznego wytyczenia granicy polsko- 
rumuńskiej komisji granicznej dla ostatecznego tech- 
nicznego wytyczenia granicy polsko-rumuńskjej i o- 
sadzenia znaków granicznych. 


—— 
1:3 


WYJAZD P. RAUSCHERA. 
WARSZAWA, 15. 4. Pat.) Dnia 13. bm poseł 
niemiecki Rauscher wyjechał na urlop Świąteczny. Pod- 
czas nieobecności posła sprawami poselstwa kjerować 
będzie radca poselstwa Pannwitz. Podczas pobytu w 
Berlinie pos. Rauscher konferować będzie z Stresema - 
ńem w sprawie rokowań polsko-niem. 
==4/(-= ` 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Teatr świetlny | w NIEDZIELĘ (7 B. M. PREMIERA NADZWYCZAJNEGO PROGRAMU 


p Il | n) Największy, najlepszy 1 najbardziej zajmujący film na tle stosunków 


carskiej Rosji p. t.: 
KOCHANK 
LEGJONÓW 1/3 


Początek w niedzielę 17-go | w poniedziałek 18-g0 b m, 


dramat w 12 aktach. 


| Fiim ten jednoczy w sobie wszystkie zalety, odznacza się bowiem przepyszną wystawą, 
iście koncertową gra artystów i bogatą nad wyraz zajmującą treścią. 


4. popołudniu. Bilety wolne z wyjątkiem urzędowych i prasowych nieważne. — Bilety zniżkowe ważne od środy 
20. b. m. — Ceny wstępu pomimo wysokich kosztów niezmienione. 


A GWARDZISTY 


o godz. 3 ciej popołudniu. — W dni powszednie o godz. 


2 dziejów zaborczości. 


Jak to było z kolonizacją Brazylji. 


9. marca 1500 r. wyjechał z Portugalji żeglarz 
imieniem Pedro Alvares Cabral, aby udać się do Indji. 
Ponieważ na wybrzeżu afrykańskiem nie było naj- 
mniejszego wiatru, z konieczności płynął ów żeglarz 
coraz bardziej na zachód, szukając sprzyjających 
wiatrów, aż ku swemu zdziwieniu natknął na ląd. 

W błędnem mniemaniu, że jest to tylko jakaś 
wyspa, ochrzcił ten odkryty przez siebie ląd mianem 
Ilha de Vera Cruz (Wyspa prawdziwego Krzyża) i 
ogłosił ją: jako własność korony portugalskiej. 

W taki sposób olbrzymie obszary Brazylji dostały 
się w ręce malutkiej Portugalji. Karzeł miał połknąć 
olbrzyma. 

Rzecz jasna, ze Portugalja nie mogła sobie dać 
z tem wszystkiem rady. 

Prawda, że bliskie lasy nadbrzeżne, pełne były 
cennego drzewa, ale kro miał w tym tropikalnym 
i zabójczym klimacie trzebić te lasy? 

Kawa i trzcina cukrowa znakomicie by się uda- 
wały w Środkowej Brazylji, ale kto miał przeszczepić 
te rośliny na tamtejszy grunt? 

Biali nie nadawali się do robót fizycznych w tym 
klimacie, próbowano więc w inny sposób sobje zara- 
dzić. Najpierw utworzono tam kolonję karną, dla 
wszystkich, ciężkich przestępoów z Portugalji. Po- 
nieważ ilość ich była jednak jak kropla rzucona na 
żar ognia, Portugalczycy- chwycili sję innych środków. 
Wszystkich osiadłych podówczas w Portugalji żydów 
eksportowali do Brazyiji Ale i to jeszcze wobec o- 
gromnych potrzeb sił ludzkich nie wystarczało, tembar= 
aziej, że żółta febra i głód czuniły olbrzymie spusto- 
szenia wśród białych. 

Wtedy Korona portugalska nadała skolonizowa= 
nej tam sztachcie , ] r i 
PRAWO URZĄDZANIA POLOWAŃ NA INDJAN, 
i czynienia z nich niewolników wedle woli i potrzeby. 

Zaczął się wtedy najpotworniejszy okres ludzkiej 
historii i hanjebnych czynów ludzkich. 

Namiestnicy jportugalscy — tak zwani donatarios 
dmażjnibi i prześladowali biednych, pierwotnych miesz- 
kańców iasów, bez względów i bez ditości, ' 


UCZUCIE CHRZEŚCIJAŃSKIE NIE WZDRYGAŁO SIĘ 
PRZECIW TYM ZBRODNIOM 

władze kościelne takiemi rzeczami się nje jnteresowały. 

Wszak chodziło tu o bogactwa kolonialne. Złota 

przedstawia przecie większą wartość njż krew niewol- 

nika, 

Gdy Ińiljanie, z natury swej zdaje się spokojni, 
pogodni, zaczęli się przeciw tej nagonce bronić, wte” 
ay zastosowało „prawo" portugalskie KBE igjszę 
represje. 

Na samotnych drogach leśnych, kędy przechodzili 
strwożeni, zagłodzeni „dzicy”, 

RZUCALI „KULTURALNI* PORTUGALCZYCY CZĘ- 

ŚCI UBRAŃ, ZANIECZYSZCZONE EKSKREMENTAMI 
CHORYCH NA TYFUS. 

Później spostrzeżono się, że na czarną ospę są In- 

djanie jeszcze bardziej wrażliwsi, zaczęto więc stoso- 

wać ten śŚrodek.., szybkiej asymilacji. 

Kto wie, czy byłby ala lat późniejszych pozostał 
choćby jeaen „okaz“. Indjanina, gdyby Jezuici nie by- 
li się za nimi ujęlj. Co prawaa, w sferach antyklery- 
kalnych twierazą, że motywy tego pięknego, ludz- 
kiego postępowania nie były całkiem bezjnteresowne, 
Jezuitom bowiem choaziło o to, aby z Indjan stworzyć 
ala siebie ochronę wojskową w celach wybitnie poli- 
tycznych. W każdym razie zakonnicy ci, pierwsi i 
jedyni stanęli w obronie nieszczęsnych (Czerwojnoskó- 
rych. r} è 
Nie bez słuszności zwracali oni uwagę na to, 
że Indjanie nie nadają się do ciężkiej pracy w żarze 
tropikalnym, i nie zastąpią sił, które są potrzebne 
do obrabiania olbrzymich obszarów. 


Tak się przedstawiały sprawy, gdy ksiądz imie- 
niem Las Casas wpadł na pomysł sprowadzenia z A- 
fryki murzynów, którychby można użyć do prady i Iwy> 
aobywania bogactw na wielkich terenach dziewiczej 
Brazylji. Projekt ten został mi, przyjęty roz- 
poczęło się więa 

POLOWANIE NA CZARNYCH W AFRYCE. 

Dosłownie polowanie. i 

Przez trzy wieki trwał ten haniebny proceder. 
Od roku 1534 aż do roku 1851 wybierały się z Brar 
zylji przez Ocean Atlantycki wyprawy na polowanie. 
Polowano na nieszczęsnych Czarnych, jak na dzikie 
zwierzęta, a potem 
JAK ZWIERZĘTA PROWADZONO ICH NA -TARGI 

NIEWOLNIKÓW 
w południowej Ameryce. 

Ilu murzynów zdołano w ten sposób sprzedać, — 
ilu z nich po drodze zginęło, tego kroniki nie piszą. 
Faktem jest że w roku 1822 było w Brazylji dwal i pół 
raza więcej murzynów niż białych. Obecnie stanowią 
oni tam 12 procent ogółu ludności. 

Cyfry te wskazują, że ilość czarnych stale się 
zmniejsza. Lekarz de Carlos oblicza, że śmierte|- 
ność wśród murzynów jest znacznie większa, niż licz- 
ba urOazin wśród nich, — czyli, że na rasie murzyń- 
skiej szkodliwie odbiło sie to „przeszczepienie" na 
grunt amerykański. 

Od r. 1500 trwa kolonizacja Brazylji, lecz czem 
azisiaj jest Brazylja w porównaniu n. p. ze Stanami 
Zjednocz., lub Australją? Pełno tam mieszańców, mu- 
rzynów, mulatów, europejczyków, chińczyków, japoń- 
czyków, lecz ogólny stan zdrowia ludności, jest nadi 
wyraz marny, klimat brazylijski jest poprostu zabój- 
czy ala emigrantów, a nawet ich potomności. 

Zaborcza Portugalja chciała mieć kolonję o kil- 
kadziesiąt razy większą pod względem obszaru, niż 
ona sama, i wzięła na swe sumienie śimierć miljonówi 
ofiar. = 77) 


Gdy Beethoven ogłuchł. 


Gdy tak tragiczne dla muzyka kalectwo głuchoty 
zaczynało dawać się we znaki Beethovenowi, gdy 
ucho jego stawało się coraz nieczulsze na dźwięki 
mowyj i tony muzyczne, genjalny kompozytor nie chciał 
uwierzyć swemu nieszczęściu i przez pewien czas 
jeszcze upierał się przy dyrygowaniu Ona u~ 
tworów swoich. ` 

Stawało się to jednak coraz niemożliwsze. Bęc- 
thoven bowiem nie mógł już dosłyszeć tonów niektó- 
rych instrumentów, wobec czego Często, zamiast dy- 
rygować orkiestrą, wywoływał w niej niesłychane za” 
mieszanie. ; 

W końcu stało się smutnym obowiązkiem przy” 
jaciół wielkiego. muzyka, zwrócić na to uwagę. 

Pewnego tedy dnia -— pisze tak blizko stojący 
Beethovena „kapelmistrz Schindler — musiałem z 
ciężkierm Sercem, gdy Beethoven dyrygując orkiestrą 
podczas próby swego koncertu, wywołał w niej znów 
chaos — poprosić go, aby zaniechał dyrygowania. 

Usłyszawszy to Beethoven drgnął, skoczył od 
swego pulpitu kapelmistrzowskiego do parteru i Wwy- 
mówiwszy tylko: „Prędko, prędko wychodzę” — po- 
biegł wprost do swego mieszkania. 

Przybiegiszy tam padł na sofę, zakrył twarz rę- 
kamii i siedział iak bez ruchu, dopóki nje zasjedliśmy 
ao stołu. 

Ale i podczas obiadu nie przemó” wił słowa. Cata 
jego postać była istnym obrazem rozpaczy i guzu 
gnębienia. , 
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ALEKSY TOŁSTOJ. 


Bajki. 


OBRAZ. 

Raz zachciało się świni wymalować obraz. Zbli< 
żyła się do płotu, wytarzała się w gnojówice a nastę- 
pnie otarła swe brudne pośladki o płot. Obraz był 
skończony. í 

Świnia oddaliła się njeco, przytnrużyła oczy 1 ra- 
dośnie zachrząknęła. 

'W tem nadłeciał szpłakf i skacząc przed obrazem, 
ocenił: 

— Zły, nudny... 

— Co? — oburzyła się świnia i 'szpaka odpędziła. 

Naabiegły indyczki, pokiwały głowami i rzekły: 

~— Jakiż miły, jakiż miły. 

A indyk bił skrzydłami, napuszył się, tak, że aż 
cały jpoczerwieniał i zagulgotał: 
|: — Jakież wielkie dzieło! 

Za chwilę przywałęsał się pies wychudły, Ob" 
|jwąchał obraz i orzekł: 

— Nie złe, Pracuj tylko tak dalej... 

I podniósł tylną nogę.. 

Ble świnia nie zaszczyciła go nawet spojrzeniem 
Położyła się tylko obok, przysłuchiwała się pochwa- 
łom i chrząkała z zadowoleniem. i 

W tym czasie nadszedł malarz, odtrącił świnie 
nogą, i zaczął płot malować czerwoną farbą. 

Świnia zakwiczała i pobiegła do obory. 

— Mój obraz jest zniszczony! Malarz zasimarował 
gQ czerwoną farbą... Nie przeżyję tego nieszczęścia... 

— Barbarzyńcy, barbarzyńcy... słychać było gru” 
chanie gołębia. 

Na oborze wszystko wydawało jęki, i Krzyki. Po” 
cieszano przytem świnię, tylko stary wół powiedział: 

-—  Kłamie, przeżyje jakoś ten wypadek. 


MYSZKA. p 

Po białym śniegu biegnie myszka, zostawiając Zza 
sobą ślady swych drobnych łapek. 

Myszka nie myśli o niczem, bo mózg jej jest 
mniejszy, niż ziarnko grochu. Bjegnąc, znalazła w śnie” 
gu szyszkę jodłową i zaczęia zerkać małemi oczkami, 
czy nie ma gdzie kuny w pobliżu. 

A zła kuna szła już śladami myszki, 
śnieg swym rudym ogonem. 

Otworzyła już mordę, czekając tylko sposobnej 
chwili, by się rzucić na myszkę... 

Lecz myszka nagle zaarapała sobie nosek o szy- 
szkę. Ze strachu wpadła głęboko w śnieg i znikła w 
jego puchach. 

Kuna zazgrzytała zębami. Taki pech! I powolutku 
sunęła dalej po białym Śniegu. Wściekle była głodna. 
Dobrze temu, kto nie zastąpił jej drogi. 

"A myszka o tem całem zdarzeniu ani pojęcia nie 
miała. Bo mózg jej jest mniejszy, niż groszek. Take 
jest sprawa. 


zmiałtając 


KOT WASIKA. K 

Kotowi Wasice zaczęły ze starości łamać się 
wszystkie zęby. A jak wielka była ongi jego raaość, 
— kiedy mógł łowić myszy. ; n 

Całymi dniami leży teraz pod ciepłym piecem i 
myśli: 

— jakbym mógł naprawić swoje zęby? , 

I nakoniec poszedł do starej czarownicy. 


— Babuniu — zamruczał — wymień mi zęby, 
daj mi ostre, żelazne, moje dawno już mi się powy” 
łamywaty. 

— No, dobrze — odpowiedziała czarowniea = 


ale za. to dasz mi to, co schwytasz nowymi zębami, 
jako pierwszą zdobycz! 

Kot przysiągł, wziął żelazne zęby i pobiegł do 
domu. . 

W mocy zaczyna się niecierpliwié, chodzi z poko- 
ju ao pokoju i twẹszy za imyszami. 

(Nagle coś zamigotało tuż obok niego. Rzucł się, 
ale chybił celu. 

Poszedł (dalej, lecz coś znowu zamigotało. 

— Poczekaj — pomyślał kot; przystanął, popē~ 
trzy? zezem, odwrócił się, zakręcił się jak fryga, PO~ 
czem chwycił żelaznymi zębami swój własny ogon. ~“ 

lpw tej sekundzie ukazała -się czarownica. 

— Daj mi — rzekła — swój ogon w muśl ne- 
szej umowy. 

Kot zamruczał i miauoząc, załewał się tzami. Nie 
mia rady. Dał czarownicy swój ogon i w ten Sposób 
„został wywiedziony w pole. Odtąd dniami całymi |e- 

ży poa piecem i myli: |. 

O, gdybyście były zostały 
'|żeluzne zęby....! 


tam, 


gdzieście były. 
| ; 
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pięknie położone, słoneczne w NAJZDROWSZEJ DZIELNICY Lwowa, 

SNOPKOWSKĄ, PARKIEM ŻELAZNEJ WODY i Strzechą 

Urzędniczą, sprzedaje po cenach przystępnych na bardzo dogodnych 
warunkach spłaty. 


„NOWY LWÓW“, 


schody II., I. piętro, nr. fe. 5—20. 


Lwów, ul. Kołłątaja L. 4. 


Ofiara prawa vendetty. 


lazi śmierć w studni, dokąd wrzucono go 


Na Sardynji w okolicach Mammioada rom 
ziegrała się ostatnia walka herszta bandy ban- 
dytów Onorato Succu z oddziałem karabi- 
nierów. którzy zdołali nareszcie położyć r 
życiu groźnego opryszka. 

Onorato Succu był ofiarą praw -e 
ty. Jak wiadomo, ma Korsyce i Sardynji od 
„wieków utrzymuje się prawo obyczajowe, 
według którego obowiązkiem honoru jest 
mścić się za doznaną krzywdę nie tylko na! 
krzywdzicielu ale na całej rodzinie. Taką 
vendeltę uprawiał niejaki Giovanni Corraine. 
O rękę jego siostry, starał się Onorato Suc- 
cu, który przyłączył się do szwagra. aby 
wraz z mim kontynuować straszne dzieło 
zemsty. 

Rozpoczęły się napady, rabunki i za- 
bójstwa w myśl prawa vendelty, Dom spirzy- 
mierzonej przeciw (Giovanniemu rodziny; 
-Cossu wysadzono dynamitem, oba wrogie 04 
bozty prowadziły uslawiczną wojnę plodja- 
zdową, uprowjadzając sobie nawzajem byy- 
„dło. W lutym w. 1910 znaleziono Andrea 
Cossu z poderżniętem gardłem. Ksiądz Die- 
go Cossu musiał przenieść się dla bezplie- 
czeństwa do Genui. Stryj Succu'ów: uciekł 
do Carloforte. w drodze jednak otrzymał 
ciężką ranę od kuli, niewiadomo czyjej. 


Antonio Corraine, ojciec blandyty. zna- 


zeszło nienaturalną 
i 


uduszonego. Za nim 
śmiercią ze Świata czterech Cossu'ów 
trzech Suecu' ów 


Giovanni Gel padł w wialce z kara- 
binierami. Hersztem bandy; został Onorata 
Succu. Jak przezornie postępowały, władze 
wobec tej walki dwóch rodów, dowodem. 
że w w. 1916 doprowadzono do uroczykslega 
pojednania i to w obecności biskupa i pred 
iekla. Tymczasem jednak Onorato Succu, 
którego to na drogę vendetty pchnęły zamia- 
ryj małżeńskie, tylu nalworzył sobie nowiych| 
wrogów‘, iż mie mógł uczestniczyć iw pojed- 
naniu. „Obowiązki“ vendetly: zatrzymały go 
nadal w górach. 


Poslać Onorata otoczył wnet nimb le~ 
gendy. Vendetta według pojęć sardyńskich 
jesl Święlem prawem. Onorato zresztą dzia” 
łał tylko w imię vendetty, nie plamiąc się 
nigdy czynem, podjętym dla zysku. I dla- 
tego, mimo nagrody. nie znalazł się ani jeden 
zdrajca, któryby wydał Onorala w ręce 
władz. Pięlnaście lat triwała ta rozpaczliwa 
walka w imię vendetty, dopóki nie zakoń- 
człyła jej śmierć 35-letniego wodza bandy- 
ów. 


Rozmowy poprzez ocean. 


Od kilku tygodni można rozmawiać przez Ocean. 
jakkolwiek głos biegnie na przestrzeni 5.000 kilo- 
fmetrów, nie potrzeba natężać się przy mówieniu wię- 
cej, niż zazwyczaj. Sprawia to telefonja bez drutu, 
która pracuje wzmocnionym prądem. jest więc w sta- 
nie wzmocnić jak najsłabszy głos do tego stopnia. 
że słyszany być może w najodleglejszych stronach 
świata przy pomocy odpowiednich aparatów. 

Odległość najdalsza nie stanowi już więc prze- 
szkody. 

Przea trzema laty wyglądało jeszcze nieprawdo- 
poaobnie, gdy z Anglji donoszono, że usłyszano u 
„ujścia Tamizy poszczególne wyrazy australijskiego Wy- 
syłacza. Od kilku miesięcy buduje się iw Australji sta- 
cję, która napewno umożliwi porozumiewanie się ro- 
mowy między Anglją, a Australją. 0 

W niedalekim czasie będzie tedy można rozma- 
wiać ze wszystkierni częściami śwjatał i to tak, że się- 
.aząc w swoim pokoju, będziemy mogli „zadzwonić“ 
ao znajomego, mieszkającego na innej półkuli. Z 
mieszkań rołączenie uskuteczniać się będzie dc Wy- 
syłaczy zapomocą arutów, między kontynentami zaś 
ponaa ocean — pez drutów. Technicznie to nie jest 
juź trudne. Dzieje się to już dzisiaj między sieciami 
rozmownie Anglji i St. Zjednoczonych, przy pomocy 
dwu wielkich sthcji zbudowanych w tych dwóch k:a- 
jach. 

Z Londynu idzie rozmowa po przewodach drutów 
„do wielkiego odsyłacza w Rugby, będącego w odle- 
głości 150 kilometrów. Tam olbrzymi aparat wzma- 
cenia nadchodzące fale około dwa miljony razy i Iwy- 
syła je dalej. Przesadziwszy ocean, fale ejektryczne | 
z Anglji, pochwycone zostają w północnej Ameryce; 
w Houlton, w małym, odosobnionym budynku, w! pio- 
pliżu morza, skąd wzmocnione przesyła się po prze- 
wodach drutów do New Yorku, oddalonego więcej 
niż 100 kilometrów. Tam przejąć je może każdy u- 
działowiec Sieci telefonicznej, w swem mieszkaniu, 
o ile rozmowa ao niego się jodnosi. 


O a a 


ao Wooughton w południowej Stąd znowu 


Anglji. 
zapomocą drutu dostają się do Londynu 150 kilome- 
trów.., t 

Dnia 7. stycznia b. r. otwarto w Londynie i iw 
New Yorku komunikację telefoniczną na tej przestrze- 


ni. Za rozmowę [pięciomjnutową płaci sję 25 dolarów. 
A jednak obie stacje są często zajęte i mnóstwo roz- 
mów odbywa się na tej drodze. | 

W kołach radjotechniki nie panuje zbytnie zado- 
wolenie z tego najnowszego połączenia. Komunikacja 
mięazy Londynem a New Yorkiem wprawdzie funk- 
cjonuje, ale są dni, w których się słyszy gorzej, gdy 
w eterze na drodze rozmowy bez drutów, następuje 
jakieś zaburzenie, 

Są terytorja, na których nie słyszy się już nawet 
olbrzymiego przesyłacza z Rughby. Fale jego są albo 
zbyt słabe tam, że trudno je odcyfrować, lub zupieł- 
nie nieaosłyszalne. 

Na Morzu Śródziemnaem Rughby nie słyszy się 
czasem wcale. Także w Afryce wschoaniej i w za- 
choaniej części Oceanu Atlantyckiego stacja ta zę- 
sto nie aopisuje. 

Powiadają, że spowodowane to jest t. zw. „śle- 
pemi plamami", znanemi w radjotechnice, jako miej- 
sca, gdzie fale wzajemnie się znoszą. 

Niektórzy krytycy twierdzą, że słuchający musiał- 


by być artystą, aby zdołał stworzyć sobie skrypt dla} 


prasy z doniesień prasowych z Rughby. 

Natomiast naczelny inżynier z wielkiej stacji z 
|Rughby, twierdzi, że wszelkie skargi są bezpodsta- 
| i nie opierają się na znajomości rzeczy; że w 
Indjach, Australji, Nowej Zelandji wiadomości tego, 
przesyłacza regularnie się przejmuje, i że rozmowcy 
zamorscy są Z jego 7 zaaowoleni. 


DYMISJA P. STECZKOWSKIEGO. 
WARSZAWĄ, 15. 4. (AW). Pan Prezydent Rzeczy- 


Rozmowy z New Yorku po arucie biegną do „po; pospolitej podpisał wczoraj dymisję p. Steczkowskiego 
bliskiego” przesyłacza w Rocky Point, który wzmo- | ze | (stanowiska prezesa Banku Gospodarstwa Krajowego. 
£niwszy je także Około awa miljony razy przesyła jel) = ,• 


— 


Maty fejleton. 


„Mrólki oddech ma leraźniejszość”. 


My, którzy żyjemy na początku tego slulecia i 
którzy za lat czterdzieści już... spać, będziemy, my, 
trzyaziesto, czterdziesto, pięćdziesjęcio i Sjedmdzje- 
sięcioletni artyści, poeci, kompozytorzy, aklorzy, my 
wszyscy, którzy żyjemy z entuzjazmu I ala entuzjaz- 
mu, nie chcielibyśmy już tego słyszeć, a jednak wciąż 
to do uszu naszych dochodzi. 

Gaziekolwiek się znajdujemy: w gronie rodziny 
lub przyjaciół, w toyer teatru czy (w sali restaura- 
cyjnej — wszędzie poza rozmową teatralną, za char- 
lestonemi, poza polityką chwili obecnej, za tematami: 
podróży, kobiet, mód, szkoły i t. p., czai sję wciąż 
w Hefizzmą z westchnieniem wielka skarga: 

- Tak, tak, wciąż jeszcze żyjemy iw okresie epi- 
gonów, brak nam wielkich artystów. 

Oto ucieczka wszystkich głupców: po wielkich lu- 
aziach przeszłości w dziedzinie sztuki i ljteratury, po 
wieku 18-tym już skończyło się wszystko! 

Ćóż mamy na to powiedzieć?! 

Nie wymieńjiamy nazwjsk. 

Widzę przed sobą wieniec twórców w m ea 
sztuki wszelkiego rodzaju. Czyż nie -podziwiamy bez 
zastrzeżeń najwyższych Świadczeń na scenie, w filmie, 
w muzyce, wi kompozycjach, w kształtowaniu gliny i 
kamienia, w farbach i formach? | 
O, te tanie frazesy O jałowej epocei 
A wy, którzy nas zepchnąć w dół chcecie, po- 
wiedzcie szczerze, czyż naprawdę jesteśmy owymi Cher 
lakami, niezdolnymi, jpołowicznymi, małymi, za któ- 
rych nas uważacie? Czyli nie (Czujecie protestu czasu, 
który w nas się odzywa, tryumiującego nad wszyst- 
kiem dotychczas minionem? 

Tak. Jesteśmy dziećmi wielkiego czasu ludzkiej 
wulkaniczności, organizatorami początku stającej się 
uanowo ludzkości, stróżami bram, przez które ciągnie 
z szumem pochód uroczysty, tłum klęski i zwycięstwa, 
jesteśmy heroldami i zwiasiunami nowych przeczuć 
i przyszłego tworzenia! 

Któż [miałby czoło zmuszać nas do jpospiesznej 
pracy? Któż chciałby Kg na nas dzieła, któreby 
zawcześnie przyjść miały?” Kto odważy się napędzać 
przyrodę, która w szystkiesru w swoim czasje dojrze- 
wać każe? 

I jeśli Wy, którzy czas ten pomniejszacie — sie- 
bie samych równocześnie potmniejszaiąac, pytacje, dla- 
czego wogóle jeszcze pisujemy, komponujemy, malu- 
jemy, rzeźbimy, kiedy należy Oczekiwać czegoś wię- 
kszego — my powołać się musimy na przyrodę, która 
| też ma lata z małymi, jakkolwiek słodkimi owocami, z 
kwiatkami imajowymi bez żniw... = 

Słuchajcie wy, co nie robicie nic, jeno spoglądacje 
wstecz: dziea wasze uwierzą w to, w co wątpicie i 
uśmiechać się „będą z powodu pospiechu "waszego, 
arwić będą z waszych pretensyj chodzenia [po wyży- 
nach życia, a nigdy po jego nizinach. Pogarda — 
to lżejsza i łatwiejsza strona żucia. Kochać — jest 
trudno, a najtrudniejsze jest czekanie, wyczekiwanie 
na dokończenie, ufność w przyszłość. 

Gazież żyją dusze niewdzjęczne? W ludzjach, któ- 
rzy (mierzą sztabkami i linjami. A gdzie są istoty 
wazięczne, błogie, przy których się grzejemy ? To są 
ci, którzy siebie samych nie ponizajg i którzy wciąż 
się stają... 

NIE — BYĆ TYLKO! STARAĆ SIĘ, STARAĆ SIĘ! 

Oto hasło, które dajemy wam, wam, gardzącym 
teraźniejszością. 

Albowiem czasów tych przyszłość ałuższa jest od 
teraźniejszości, 


r 


H. B. 
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WANDA MAJEWSKA 
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ORDYNUJE OD GODZINY 1030 do 2:30. 


Ew ul. FREDRY 9. [IL p. 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 


O przyłączenie Austrji do Niemiec. 


WIEDEŃ. (Ceps.) Profesor prawa konstytucyjne- 
go na uniwersytecie wiedeńskim, Hans Kolsen, opu- 
blikował artykuł, w którym zastanawia się nad spra- 
wą przyłączenia Austrji do Niemiec, z jpunkiu widze- 
nia prawa państwowego. r 

Profesor Kelsen wychodzi z założenia, że w 
myśl postanowień traktatów pokojowych przyłączenie 
Rustrji do Rzeszy k 

JEST W ZASADZIE MOŻLIWĄ 
i wymaga jedynie aprobaty ze strony Rady Ligi Naro- 
dów. ! l 
Według profesora Kelsena, istnieją 
DWIE MOŻLIWOŚCI i 
przeprowadzenie „anschlussu*. Bądź to Austrja prze- 
istoczy się z państwa związkowego w państwo jedno- 
lite i jako takie przyłączy się lao Niemiec, bądź też po- 
szczególne kraje związkowe wejdą w skład rzeszy 
niemieckiej, jako jednostki samodzjelne. Druga mo- 
żliwość jest jednak, zdaniem profesora Kelsena mniej 
pożądana, gdyż w tym wypadku ilość krajów związko- 
wych rzeszy niemieckiej uległaby dalszemu pomnoże- 


Zamach na Mussoliniego przed sądem. 


Zeznania prowokatora. 


RZYM, 15. 4. (Pat.). Wozorajszy dzień rozprawy 
w sprawie Zanniboniego i innych wypełajły prawie 
całkowicie zeznania głównego świadka oskarżenia Qua- 
glii, to jest tego, który uniemożliwił zamach przez wy- 
aanie wv ostatniej chwili Zannjibonjego. Kilka razy w 
czasie swego zeznania Quaglia bronił sję przed zarzu- 
term obrony jakoby on był prowokatorem. [W czasie 
zeznań Quaglii nastąpił aramatyczny incydent między 
nim, a Zannibonim, który prostując niektóre informa- 
cje Quaglii, wzniósł ręce da góry i zawołał: 


Rozwój berlińskiej organizacji socjalistyczn. 


„BERLIN. 


enniołnm 
Sogan 


demokratycznej organizacji wielkjego Ber- 
lina skonstatowano, że mimo gospodarczej depre- 
sji liczba członków |przez r. 1926 wzrosła z 40.300 
na 45.000. Ten wzrost jest tem |charakiterystyczniejszy, 
że równocześnie parija komunistyczna — jak to po- 
daje w swem sprawozdaniu nie ogłaszanem publicznie. 
— w Brandenburgji straciła 4.500 «członków (z 24 
tys. — 19.500). W Wielkim Berlinie organizacja ko- 
munistyczna liczy tylko 14.000 (Członków. 

Główne zainteresowanie zebrania partyjnego skon- 


O KOBIECIE. 


KOBIETA JAKO TOWAR. 


„„„Materjalna zależność kobiety i 
niepełnoletniość, 


jej auchowa 


wieństwo: niepewność i walka o egzystencję w na- 
szych socjalnych stosunkach skłaniają mężczyzn pa- 
trzeć na małżeństwo przeaewszystkiem z punktu wi- 
dzenia pieniężnego. — Wszystko to czyni kobietę 
towarem, a małżeństwo pospolitym interesem kupiec- 
kim. Naturalne t. j. istotne moralne iwzgiędy stoją 
aopiero na drugieri miejscu. Kobieta popada w jak 
największą zawisłość od męża. 

Tak więc w dzisiejszem społeczeństwie stosunek 
między płciami jest tak samo niezdrowy jak stosunek 
między burżuazją a piroletarjatem: mężczyzna ma 
Trawa, kobietą obowiązki..." 


SOCJALIZM JAKO WYBAWICIEL. 

„Kobieta wtenczas stoi na równi z mężczyzną, 
jeżeli nie tylko prawnie ale i ekonomicznie znajduje 
się w tych samych warunkach, jeżeli korzysta z 
z tych samych praw ludzkich co mężczyzna, jeżeli 
stosunki społeczne uniemożliwiają mężczyźnie narzu- 
cenie się jej ma władcę dlatego, że jest jej żywicjelem. 

Stanem społecznym, który nie zna panów ani pod- 
aanych, tak na politycznym jaki i ekonomicznym, re- 
ligijnytm, oraz seksualnym terenie — jest socjalizm. 

Jeaynie w socjalizmie wchodzi kobieta — jak ka- 
żay uciśniony w posiadanie pełnych praw ludzkich. 
Socjalizm jako cel stawia najwyższy rozwój sił i 
zaolności wszystkich członków społeczeństwa, a więc 
i kobiet..." 

AUGUST BEBEL 


14. kwiejnia. Na onegaajszem zebraniu | 


w której ją rozmyślnie utrzymujeł paczka, Marja Marco. Program dobrze dobrany po- 
świąt męski, łądznie z dalszym faktem że ostre przeci- | 
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| Nieco humoru... 


Z ŚWIATKA aż 


Dwa kłopotliwe 0 

— Kiedy mówimy, że poród dE e 
Kieay panna porodzi dziecko. 

A jaki poród nazywa się przedwczesny? 
Gay dziecko przyjdzie na świat. wv czternaście 
po ślubie, 


niu, co nie odpowiadałoby życzeniorm Niemiec, dążą- 
cych do jak najdalej idącej centralizacji systemu pań- 
stwowego. Dlatego też pozostaje tylko możliwość pier- 
wsza, która jednak nastręcza dość poważne trudności, 
głównie natury wewnętrzno- politycznej. 

Niezależność poszczególnych ziem związków re- 
publiki austrjackiej przyjęła po wojnie takie rozmia- 
ry, że o przeprowadzeniu centralizacji narazie w 
Austrji mowy być nie może. Profesor Kelsen obawia 
się nawet, że forsowanie przyłączenia Austrjj do Nie- 
miec kosztem utraty praw autonomicznych mogłaby 
w chwili obecnej odnieść ten skutek, że poszczególne 
Ak A zrzękłyby się wogóle idei „An Gig: E E A a a Ti (0 

mimo to leczy. 

Wobec tego autor wysuwa z 

PROJEKT ZMIANY KONSTYTUCJI AUSTRJACKIEJ 
w kierunku nadania poszczególnym ziemiom. związko- 
wym takich praw, z jakich korzystają |w! Niemczech 
prowincje pruskie, sądząc, że wówczas przyłączenie 
austrjackich krajów związkowych en blok do rzeszy 
niemieckiej, datoby się z łatwością uskutecznić. 


ani 


x 


Panie doktorze, musiałem zawezwać pana, bo 
czuję się chory. Z góry jednak oświadczam panu: 
Nie mam zaufania do lekarzy. 

— To nic nie szkodzi — odpowiada lekarz. — 


Pecjent czuje ból w lewej nodze. Lekarz każe mu 
się rozebrać i spostrzega, że nogi pacjenta do obrzye 
aliwości pokryte są brudem. Poleca mu tedy udać się 
ao domu i umyć nogi. W drzwiach pacjent obraca 
się jeszcze i pyta: 

— Czy obie? Czy wystarczy tylko umyć lewą? 


Pokój w klinice chirurgicznej. Trzy łóżka. Trzej 
pacjenci. Wszyscy po ślepej kiszce. Opowiadają sobie 
przebieg operacji. 

— Ze mną było źle — powiada pierwszy. — 
Dwa razy mnie operowali, bo asystent zostawił mi 
w środku lancet. Trzeba było na nowo pruć i krajać. 

— Ja miałem podobny wypadek — mówi drugi. 
— Asystent jest strasznie roztrzepany. Zostawił mi 
w brzuchu swoje binokle, zaszył ranę, potem przy 
pomniał sobie, więc zdjął mi opatrunek i zaczął 
wszystko na nowo. Binokle znalazły się oczywiście, 
ale com ja się nacierpiał! 

W tej samej chwili do pokoju wpada pan asy- 
stent, szuka czegoś, wreszcie mówi: 

— Gdzieś mi się parasol zapodział! Szukam I 
nie mogę znaleźć! 

— 0, Boże — wzdycha trzeci pacjent — zdaje 
się, że na mnie kolej przyszła! 


= Przysięgam na głowę mej córki. jednej rzeczy 
świętej, jaka mi pozostała, że Quaglia domagał się 
oaejmnie, abym mu pozwolił wraz ze mną strzelić do 
osoby premiera! 

Quaglia zerwał się i gwałtownie zaprzeczył sło- 
wom Zanniboniego. Zanniboni oskarżenie swe i fprzy” 
sięgę trzykrotnie powtórzył. Po zeznaniach Quaglii try- 
bunał Oaroczył rozprawę do wtorku. Mowy adwokatów 
wygłoszone zostaną prawaopodobnie we środę lub 
czwartek. 


* 


Na bramie jednego «©mentarza angielskiego czytać 
można plakat następującej treści: 

„Groby pierwszej klasy — z wyjątkowem poło- 
żenierńi. Cudowny widok na morze. Bezwzględny spo- 
kój. Kto raz odwiedzi nasz cmentarz, nigdy go nie 
opuści“. 


centrowało się na wniosku o założenie berlińskiego 
dzienwika lokalnego. Wnioskodawcy podnosili, że 
„Vorwarts” jako organ centralny nie ma możności u- 
względnienia specjalnych miejscowych stosunków or- 
ganizacji berlińskiej. Musi zatem obok wielkiego: or- 
ganu centralnego być wydawany organ lokalny, prze- 
znaczony dla szerokich mas, jeżeli partja nie Chce dać 
się przygnieść olbrzymimi nakładami prasy burżua- 
zyjnej. , 
Wniosek przyjęto prawie jednomyślnie. 


= — 


Lekarz zaordynował pacjentowi za silny proszek 
frzeczyszczający. Uświadomiwszy sobie to potem, py- 
ta go nazajutrz z niepokojem: 

* — Ile razy.. wychodził pan? 

— Tylko dwa razy. 

Tak? 

— Oa 8-mej siedziałem do 12-tej i 

do 8-mej. 


Z sali koncertowej. od 1-szeğ 
Marja Marco. 


We wtorek, wystąpiła nieznana dotychczas skrzy- 


Dentysta przenosił swą praktykę z jednego mia- 
steczka do drugiego i w tym celu prosił swych 40- 
tychozasowych pacjentów o listy polecające. A 
z tych listów brzmiał: 


zwalał się zorjentować w zdolnościach artystki, lak! 
interpretacyjnych, jak i technicznych. 

Co ao pierwszych, to dziś już rokuje koncertantka „Pan doktor X. wstawił mi 8 zębów, 
wielkie nadzieje na przyszłość, odczuwając przede-, wypadły ku pełnemu memu zadowoleniu. 
wszystkiem barazo dobrze wszełkie własności stylu i; « 
tak: subtelny Tartini odegrany z wielką precyzją, na- 
stępnie Bach wykonany z energją, i z prależytem zrOzu-* 
mieniem polifonii. W koncercie Głazunowa wystąpiły 
wielkie walory techniczne artystki, następne punkty 
programu obejmowały rzeczy mniejsze, w których u- 
talentowana skrzypaczka dała poznać dosyć już wy- 
robioną kantylenę. 

Publiczność przyjmowała koncertantkę bardzo ży- 
czliwie domagając się szCzerymi oklaskami o nad- 
aatki, których artystka zupełnie nie szczędzjiła. 

Rkomipaniował muzykalnie i starannie, dr. Hen- 
ryk Guensberg. 


które mī 


Młoda kelnerka z wytwomej restauracji przyszłe 
do lekarza z prośbą o radę: ł 

— Panie doktorze, jestem w odmiennym stanie- 
jeden z gości powiedział mi, że (powinnam to zgłosić 
w stowarzyszeniu restauratorów jako „wypadek przy 
wykonywaniu zawodu“. Czy to możliwe? 

Na to aoktór: 

— Kochana panienko, jest pani wprawdzie przy 
nadzieji, ale z nadzieji na stowarzyszenie restaurato- 
rów musi pani zrezygnować. 

* 


ZASTĘPCA. Czterej najlepsi lekarze na świecie — t0: dr. 
a | Umiarkowanie, dr. Wesołość, dr. Spokój, i dr. Pie- 
W "W m niąaze. 


Nędza na polach djamentowych. 


LONDYN. — Z Cape Town w Afryce Południowej 
aonoszą o straszliwej nędzy, panującej wśród miesz- 
kańców nowych „pól aiamentowych“ pod Lichtenbur- 
giem. Tysiące poszukiwaczy diamentów  przymiera 
głoaem, cena wody dochodzi do 50 Centów za galon, 
azieci dziesiątkują epidemje febry i tyfusu brzusznego. 

=ne 


C E | 
NIEDAWNO „PRZYJACIEL“ — OBECNIE „ZDRAJCA* 
MOSKWA, 15. 4. (Pat.). Międzynarodówka komu- 
nistyczna Ogłasza odezwę, nazywającą generała Czang 
Kai Szeka zdrajcą rewołucji chińskiej i sojusznikiem 
imperjalistów oraz wzywającą robotników wszystkich 
krajów do przeszkodzenia wszelkimi sposobami trans-- 
portom broni i wojska do Chin. | 


.:——>— 
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Mieiska Kasa Oszczędności we Lwowie. 


Jedna z poważnych instytucji finanso- 
wych w naszem mieście i kraju zdobywa 
sobie z każdym dniem coraz większe zaufa- 
nie wśród szerokich sfer społeczeństwa. o- 

arla o miasto, które calym swym mająt- 
ieni ręczy za bezpieczeństwo wkładek o- 
szczędności. M. K. O. przez rozwijanie ideji 
oszczędności wśród najszerszych sfer spo- 
łeczeństwa przez wprowadzenie domowych 
puszek oszczędności i przyjmowanie wikła- 
dek w godzinach popołudniowych, (co umo- 
zliwia szerokim sferom wi godzinach wol- 
nych od zajęć wkładać swe oszczędności w 
tej godnej zaufania instytucji, zjednala so- 
bie (ogólne zaufanie 

Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem! 
Prez. Józela Neumana posiedzenie Wydziału 
M. K. O, na któnem dyrektor Dr Uhma 
ułożył sprawozdanie z działalności w! roku 
ubiegłym a kilka cyfr, wyjętych z jego spra- 
wozdania da obraz o nadzwyczajnym roz- 
woju M. K. O. 

Ruch stron w dziale wkładkowym: w, ro- 
ku 1921 wykazywał 10.165 stron czyli przy- 
jjąwszy 300 dni pracy iw roku, przeciętnie 


"82 stron dziennie, w roku 1925 — 27.420 Spłacalnych w 5. latach. 


stron czyli 91 dziennie, w roku 1926 — 
47.753 stron. przeciętnie dziennie 159. 
Odpowiednio do wzrostu ilości stron, 
wzrastają także i kapitaiy wkładkowe gro- 
madzone przez Kasę. 
Z końcem r. D wynosił kapitał wkładkowy zł 
„ 1926 n 
złożony ma 30.634 książeczek. , 
Wkładki wojenne i przedwojenne zwa- 
łonyzowano ma 25 proc. równowartości w 
„złotych złożonego kapilału. 
Specjalnie zasługuje na podniesienie pro- 
wadzona przez Kasę akcja organizowania 
szkolnych kas oszczędności, klóre istnieją 
"we Lwowie w 23 szkołach powszechnych. 
8 średnich. 3 zawodowiych oraz w 5 szkołach 


zk n » 


" n” " 


powsz. zamiejscowych. Ogólem szkolne kasy, 


oszczędności reprezentują kapitał wkładko- 
wy. Zł. 20.663.32. 

Wzrost oszczędności w M. K. O. postę- 
puje stale a w dniu 51. marca br. osiągnęły 
wkiadki cyfrę ZŁ 13,026.837'83. 

Ww miarę wzrostu posiadanych kapitałów 
rozszerza się także i działalność kredytowa 
Kasy. W obecnej syluacji, gdy kapitał wklad- 
kowy jes? jeszcze bardzo ruchliwy. glówną 
formą kredytu jest kredyt krótkoterminowy 
wiekslowyi 

Portfel wekslowy z końcem 1926 rokw 
wykazywał 7396 weksli na kwłolę 
Zł. 7.442.379.67. 

Podań o pożyczki wekslowe zalalwioną 
w ciągu roku 4968, z czego przychylnie 
8.652. ohnownie 1316. — na 53 posiedze- 
niach Dyrekcji i Komitetu Cenzorów. 


Run na wiedeński zakład zastawniczy „Dorotheum”. 


WIEDEN. (Ceps). Na skutek + TE e 25,000.000 szylingów. Jesl 


o trudnościach finansowych państwowego Za- 
ktat zastawniczego „Dorotheum“ kilkuty- 
sięczne tłumy! od szeregu dni oblegają gmach 
centrali i filji tej instytucji, chcąc podjąć 
swe kapitały, ulokowane w Dorotheum. w 
przeciągu pięciu dni ma aeaii SER e- 


Wrocław upada wskutek mm 
celnej. 


„Frankfurter Zeitung“ aQnosi z Wrocławia, że 
na (posieazeniu państwowej rady ministerjalnej w to- 
ku dyskusji nad budżetem miasta Wrocławia podno- 
szono ze wszystkich stron ciężkie oskarżenia z powo- 
au zgubnych następstw, jakie dla handlu i przemy- 
słu na Górnym Śląsku niemieckim wynjkły z dalszego 
przewlekania wojny celnej pojsko- niemieckiej. M. i. 
naczelnik wydziału finansowego miasta Wrocławia, 


548 992,94 
w 4,592.807 78 | WO 
, 10'379.042.31 poważne usługi. 
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Państwowe długi zagra- 
niczne. 


Według danych Ministerstwa Skarbu slan 
państwowych długów zagranicznych przed- 
stawiał się w dniu 31. grudnia 1926 w SD0- 
sób następujący : 

Rząd polski był winien w tym dniu: 
4.838.451 funtów jszterlingów. 176.060.000 
dołarów amerykańskich. 8. .609.708 florenów 
holenderskich. 20,015.200 koron horweskich. 
6.256.300 korom szwedzkich, 423.550 koron 
duńskich, 88.650 franków szwajcarskich, 
1.045.247.960 franków franc. i 75.000.000 
lirów! włoskich. 

Jeżeli to wszystko przeliczymy na franki 
złote, to otrzymamy 
OGÓLNY STAN ZADŁUŻENIA RZĄDU: 
POLSKIEGO W WYSOKOŚCI 1.886.347.766 
FRANKÓW ZŁOTYCH "OB DAJE 

3.274.909.317 ZŁ. POLSKICH. 


Przy, 30 miljonach mieszkańców wypadloby 
na 1 mieszkańca Polski zadłużenie zagrani- 
czne w kwocie 62.9 franków: złotych czyli 
109.2 zlotych |polskich. 

Na państwowe długi zagraniczne składa 
się głównie zadłużenie wobec rządówi obeylchł 
państw, To zadłużenie wynosi 1.320.559.701i 
franków złotych czyli 2.292,638.370 złolych 
polskich. Znacznie, mniejszą pozycję stano- 
wią pożyczki emisyjne (6 proc. pożyczka 
dolarowa 1920 r., 8 proc. pożyczka dola- 
rowa 1925 r. 8 proc. obligacje dolarowe 
i 7 proc. pożyczka w! lirach włoskich). Ra- 
zem (pożyczki emis. dają sumę 359,415.063 
franków złotych czyli 623,984.484 złolych 
polskich. 

Ponadto zadłużył się rząd polski w insty- 
tucjach prywatnych we Francji i Stanach 
Zjednoczonych na sumę 16,349.724 fran- 
ków złotych czyli 28,584.938 zł. polskich. 

Wkońcu likwidacja b. monarchji austr ja- 
cko-węgierskiej obciążyła rząd polski dłu- 
siem w' wysokości 190,023.278 franków zlo- 
tych czyli 229,901.525 zł. polskich. | 
| mn. E 


Zbiórka uliczna na kolenje dla 


Działalność kredytowa Kasy obejmowała 
wszystkie warstwy spoleczne naszego mia- 
sta. Z udzielonych kredytów przypadało na 
przemysłowców 35 proc. kupców 30 proc.: 
drobnych rolników 12 proc., rękodzielników 
13 proc.. właścicieli realności 4.5 proc.. róż- 
nych .5.5 proc. 

W miarę powiększania się. własnych fun- 
duszów coraz mniej korzystała Kasa z kre- 

dytu. redyskontow ego. j 

W dniu 31. grudnia 1924 znajdowało się 
w reeskoncie 30 proc. portfelu wiekslowiego. 
a w dniu 31. grudnia 1925 znajdowało się 
w reeskoncie 9 proc. portfelu iwekslowego 
a w dniu 31. grudnia 1926 4.5 proc. portfelu 
wekslowego. 

Uważając, że kredyt krótkoterminowy 
jest dla wielu zadań gospodarczych nieod- 
powiedni. podjęta w ciągu 1926 roku pierw- 
szą próbę stworzenia kredytu dogodniejsze- 
go, spłacalnego w dłuższym okresie czasu 

' półrocznych amortyzacyjnych ratach. Dla 
ułatwienia wlaścicielom realności we Lwowie 
konserwacji i naprawy zniszczonych domów. 
udzielono 49 pożyczek na kwotę Z1. 190.180 


W obecnym roku przeznaczono na takie 
same kredyłly Zł. 1,000.000. a licznie na- 
ływiające podania świadczą najlepiej o po- 
zebie takiej pomocyi kredytowej. 
Od czasu wojny. ulrzymuje Kasa Od. 
dział Zastawniczy, który wykazuje dużą ży- 
tność i oddaje ludności Lwowa bardzo 


W dniu 31. grudnia 1926 Zakład wykazał 
10.409 zaslawów obciążonych pożyczkajmi naj 
ZA. 694.822. 

Z uzyskanej nadwyżki biłansowej Kasy 
uchwalono przeznaczyć Zł. 50.000, na tun- 
dusz emerytalny Zł. 30.000, na cele dobro- 
czynne, zaś pozoslałą resztę przenieść do 
zwyczajnego funduszu „Kasy, który osiągnał 
w len sposób kwotą Zł. 615.631.69 czyli 
przeszło 6 proc. stanu wkladek. Ogółem zaś 


fundusze rezerwowe wynoszą Zł. 779.470.61' jej j i 
czyli 7.8 proc. slanu 'wkladek. młodzieży robotniczej. 
Na wniosek Komisji  Kontrolującej Lwowska Organizacja Młodzieży T. U. R. urządza 


w niedzielę, 24. kwietnia: b. r. zbiórkę uliczną na 
kolonję dla młodzieży TUR-owej. Posiedzenie komi- 
tetu zbiórkowego odbędzie się w Środę, 20. kwietnia, 
o godz. T-mej w lokalu organizacji młodzieży, Ru- 
nek 8, I. p. i 

Na posiedzenie zaprasza kom. wyk. Lw. Org. Mł. 
TUR. delegatów Sekcji Kobiet PPS. i Zwjązków za- 
woaowych, Oraz Zw. Niez. Mł. Socj. 
C WWW" 


Żydowski okręg narod. na Ukralnie. 


MOSKWA. (Ceps.) W myśl uchwały ukraińskiego 
centralnego komitetu wykonawczego utworzony został 
w pgubernji chersońskiej w kolonji „Bolszaja Sendeme- 
nucha* żydowski autonomiczny Okręg narodowy. O- 
kręg ten obejmować będzie cztery stare kolonje żydo- 
wskie i 20 nowych osad. Obszar nowej tej jednostki 
aaministracyjno- terytorjalnej wynosi 50.000 dziesięcin 
i jest zamieszkały przez ludność wyłącznie żydowską 
(16.000 osób.) Pierwszy zjazd sowietów żydowskie 
go okręgu narodowego odbył się w miesiącu marcu 
r. b. 
O O 


Ruch emigracyjny z Polski w r. 1926. 


Ogółem wyjechało z Polski w roku ubiegłym 
166.593 osób. Z tego do krajów Europy — 117.136 
i poza europejskich — 49,457. Wśród krajów euro- 
piejskich na pierwszem miejscu stoi Francja (68.534), 
następnie Niemcu (43.391), Belgja (1.958), i t. d. Dro- 
gą emigracji zamorskiej najwięcej osób wyjechało do 
Kanady (15.795), Argentyny (14.034), Stanów Zjedno- 
czonych (8.249), Palestyny (6.839), Brazylji (2.471). 


przedłożone zamknięcie przyjęło do zatwier- 
dzającej wiadomości oraz uchwalono przed- 
slawiony' program działalności i preliminarz 
dochodów i wiydatków ma rok 1927. 

Przytoczone cyfry najlepiej udowadnia- 
ją ruchliwość Kasy: i zaufanie, jakie zdo- 
była sobie wśród naszego kspołeczeństwi, 
Dzięki pomocy z jaką spieszy ludności miej- 
skiej i podmiejskiej, warstwom robolniczym, 
i rolniczym. które dzięki tanienmu kredytowi, 
udzielonejmu na dogodnych warunkach mo- 
gą odbudować zniszczone swe gospodarstwa. 
M. K. O. stała się dzisiaj już poważną insty- 
tucją społeczną, darzoną ogółnem zautja- 
niem. 


szeczą 
godną uwagi, że większość podjętych wkła- 
dek wędruje do MOI miejskiej kasyj 
oszczędności. nie bacząc na lo, że banki wie+ 


deńskie nie szczędzą wysiłków, by skłonid 
ludność do lokowania swyich oszczędności w 
Sl di » 1 instytucjach finansowtych. 


członek niem. partji ludowej prof. Soppel iw dłuższym 
wywodzie uzasadnił, że brak formalnych stosunków 
handlowo- politycznych z Polską jest przyczyną sto- 
pniowego zaniku życia gospodarczego miasta Wro- 
cławia. Mowca frakcji (Centrowej oświadczył, że Niem- 
cy prowadzą wojnę celną z Polską wyłącznie kosztem 
interesów żywotnych Śląska, zwłaszcza. stolicy $e- 
goż Wrocławia, i jże skutek tej wojny, jak dotąd wy- 
wołał prawdziwe spustoszenie w życiu gospodarczem 
i społecznem na Śląsku niemieckim. 


TRZĘSIENIE ZIEMI. 
ST. JAGO di CHILI, 14. 4. (Pat.). Dziś wczesnym 

rankiem odczuto tu sejsmograticznie trzęsienie ziemi. 

Szereg aomów uległ częściowemu zniszczeniu. 


r) — 
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m OGEOSZENIA j 


Na 1-ej str. Z2. —'80. Drobne ogl. za słowo 72. — Ha, 
Komunikaty Zł. —'55, zamiejscowe o 2b°/, drożej, 


ca uł najlepsza czekolada waniljowa na torty 
Na Święta i do gotowania kilogram Zł. 6 60 do na- 
bycia w specjalnym składzie CZEKOÓLAD »Sucharda: 
Akademicka 14, 


: i najtańszy kapelusz dla Pań i Panów 
Najlepszy otrzymać Tina tylko w składnicach fa- 
bryki kapeluszy RUDOLFA NEUWELTA pl. Mazjacki 8, ul. 
Kazimierzowska 25, Gródecka 72, Krakowska 25.% 

> firma drzewna poszukuje dla 4 gatrowego tar- 
P owazna taku koło Grodna zdolnych, trzeźwych i pra- 
cowitych Gatrystów, pomocników gatrystów, robotników 
do cyrkularki, robotników na klotzplatz, robotników do sor- 
towania i staplowania desek. Tylko pierwszorzędni gatryści 
i robotnicy, którzy przez dłuższy czas pracowali we więk- 
kszych firmach, wykazując się świadectwami mogą się zgło- 
sié pisemnie do Administracji pod »Tartake. 


A [> 
w Ea 


FABRYKA (HEMICZNO-FARMACEUTYCZNA W 
„AP. KOWALSKI warszawa. @ 


PRARTARG OFERTOWY 


Zakład Pensyjny dla funkejonarjuszy we Lwowie ogłasza 
Przetarg ofertowy na instalacje: ogrzewania centralnego I wo* 
dociągów, kuchni i pralni parowej, dźwigów osobowych i cię- 
żarowych, sygnalizacji Świetinej i tc'efonów, urządzenia dła 
odkurzania 


dla budowy Fensjonatu w Krynicy. ' 


Informacje i formułarze ofert otrzymać można w go- 
dzinie 12 —2 pop. w biurze Kierownika budowy inżyniera- 
architekty Eugenjusza Czerwińskiego we Lwowie ul. Wronow- 
skich 11a. I p. 

Oferty wraz z wadjum należy składać w sekretarjacie 
„Zakładu Pensyjnego dla Funkcjonarjuszy we Lwowie ul. Pie- 
karska la, do dnia 4. maja 1727 r. godz. 12 w poł. poczem 
nastąpi otwarcie ofert w obecności oferentów, 

Zakład Persyjny dla funkcjonarjuszy zastrzega sobie do- 
wolny wybór oferty względnie nieprzyjęcia żadnej oferty. 


NA RATY za gotówkę NA RATY 


MEBLE, franki DYWANY, otomany, kanapy 
składowe, wkłady, poduszki rosharowe. Łóżka i łó- 
żeczka dziecinne, kapy, narzuty, chodniki, kołdry, 

linoleum, ceraty i t. p. o 20%, taniej u firmy” 


E. KORENBLIT, Lwów, Brajerowska 4. 


WIE n oWięk 


PONGZOON, 


Najlepsze i najtańsze tylko 
Lwów Halicka 15 


rękawiczki, skarpetki w najtrwalszych gatunkach 
oraz wszelkie trykotaże najtaniej nabywa się 
w specjalnym magazynie wyrobów pońozoszniczych 


„OLKA“ Lwów, Rynek 35. 


u znanej firmy KRACH 


FS” tanio bo w podwórzu. 


STOWARZYSZENIE DRUKARZY | POKREWNYCH ZAWODÓW 
„OGNISKO“ WE LWOWIE 


rozpisuje niniejsze 


na dzierzawę kuchni we własnem letnisku w Mikuliczynie 
na sezon etni 1927 r. t. j. na czas od | czerwca do końca 
września b. r. 

Czynsz azierżawny wynosi 600 zł. za cały sezon 
płatny z góry. 

Dzierżawicy przyznaje się oprócz kuchni dwa po- 
koje do użytku własnego, oraz „pokoik dla służby 
z urządzeniem (oprócz łóżek). Zarząd rozporządza 
loaownią, napełnioną lodem, która może być dzier- 
żawcy odstąpioną za osobnem ryczałtowem wynagro- 
dzeniem wedle umowy. Naczynia kuchenne Oraz zasta- 
wę stołową dostarczą dzierżawca kuchni. 

Oferty z dokładnem wyszczególnieniem dań Oraz 
ceną, wnosić należy najpóźniej do dnia 1. maja b. r. 
na ręce przewodn. Stow. A. Kusyka — Piekarska 18 
l p. — Wszelkie informacje zasięgać można pod 


poaanym adresem, codziennie od 7—8 wieczorem. 
Zarząd. 


BACZNOŚĆ TOWARZYSZE! 


INa sezon wiosenny 
poleca magazyn konfekcji 


PERLBERGERA Lwów Kazimierzowska 85. 


UBRANIA męskie, dziecinne i chłopięce, RAGLA- 
NY wiosenne, PŁASZCZE gumowe i t. p. po 


Upraszamy się przekonać bez przymusu kupna 
Uwaga na nr. domu 35, 


cenach reklam. i na warunkach bardzo dogodnych. | 


Niesłychana 
precyzyjność zegarka 


jest uznana 
przez cały świat. 
i 


Z polecenia Centralnego Komitetu $ 
Wykonawczego redakcja „POBUDKI* £ 
wydaje 18-ty numer jako 


VEAU MAJI 


Będzie on bogato ilustrowany 1 ko- 
sztuje jak zwykły numer 40 groszy. 
Prosimy organizacje partyjne i kol- 


E porterów o niezwłoczne zamówienia do 
| 20-go kwietnia ile egzemplarzy należy 


wysłać. 
Późniejszych zamówień nie będziemy 


| mogli uwzględnić, 


Administracja «POBUDKI« 
Warszawa, ul. Warecka 7. 
Tel. 318—80. 


Konto P. K. O. Nr. 13.620. f 


JUŻ NADESZŁY 


NAJNOWSZE MATERJAŁY JEDWABNE 
I WEŁNIANE ORAZ NOWOSCI 
NA SEZON LETNI 


DO MAGAZYNU 


EHRLICHHOFA 


LWÓW, UL. SYKSTUSKA L. 15. 
TELEFON 26—45, 


TFLEFON 26—43. 


Związku. 


nych (3 38 statutu), 


EG 


4. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem udzielenia absolutorjum 
Zarządowi i Radzie Nadzorczej. 
5. Podział nadwyżki bilansowej. 
6. Uchwalenie najwyższej granicy zadłużenia i budżetu na 1927 rok, 
7. Uzupełniające wybory do Zarządu i Rady Nadz. i wybór komisji rewizyjnej. 
8. Wnioski i interpelacje. 
UWAGA: Uchwały Zgromadzenia będa prawomocne bez względu na ilość obec- 


w Bieńkowski w. r. 


Powszechna Spółdzielnia Spożywców Pracown. Naftowych 


zarejestrowana z ogr. poręką w BORYSŁAWIU 


Odbędzie dnia 24 kwietnia 1927 o godz. 10-tej rano 
w sali Domu Ludowego w Borysławiu 


Walne Zgromadzenie Przedstawicieli 


z następującym porządkiem dziennym : 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia przedstawicieli. 
2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej. 
3. Odczytanie protokołu z ostatniej lustracji dokonanej przez lustratora 


W. Markowski w. r. 


Inserujcie w Dzienniku Ludowym. 


Nr. 89 


e 
= 


NA ŚWIĘTA 


TRWAŁE O i Q O IE ELEGANCKIE 


DAMSKIE MĘSKIE i DZIECINNE, 
w najwiekszym wyborze poleca 
CHRZEŚCIJAŃSKA HURTOWNIA OBUWIA 
LWÓW =E Lwów 
RYNEK 34. a R A RYNEK 34. 


w bramie. a w bramie. 


i wykwintnie się ubierać 
raczy przyjść się przeko- 
Ą nać co do najlepszej ja- 
EEEE ZZO OOOO wyc ce Mości | taniości towaru: 
Plaszcze gumowe 28, 33, 40 
Płaszcze rypsowe, kamgarowe, 
meltonowe i gabardynowe 
, po Zł. 85, 115, 132, 150, 174 
Spodnie tenisowe, Pumpy, Prycezy Płaszcze sportowe angielskie 58, 
po Zł. 15, 18, 25, 30, 31, 36, 38, 39 76, 95, 105, 130 


na dogodne raty! -93 kemia się do 48 godzin. 
Jen. TAE ZA EFK i 8 


Lwów, ulica ŁYCZAKOWSKA L. 8. 


JES” We własnym interesie prosimy uważać na firmę R. TABAK i Ska. 
z e 


Ubrania kamg. Zł. 68, 115, 140, 160 

m sportowe Zł. 55, 90, 110, 135 
Rag'any Zł. 50, 64, 75, 92, 115 

gabard. Zł. 115, 130, 140, 150 


Polskie Biuro Podróży „Ophis“ 


Spółka z ogr. odp. we Lwowie, 


Centrala ul. Jagiellońska 5. 0. tel. 6-12 i 9-36. 


Biura sprzedaży biletów i informacji: pl. Marjacki 8 
(dom Sprechera) tel. 11—46, ul. Jagiellońska 20. tel. 
8—11 ul. Szpitalna 1 (dom towarowy) tel. 27—24 
Gródecka 60, tel. 802. 

Sprzedaż biletów kolejowych do wszystkich stacji 
w Polsce po cenach taryfowych bez żadnej dopłaty 
z ważnością na 7 dni naprzód. 

Bilety okrężne i powrotne z ważnością 90 dniową. 

Bilety zagraniczne do Niemiec, Czech, Austrii, 
Węgier, Włoch, Jugosławji, Rumunji, Francji itd. 

Zamawianie miejsc w wagonach sypiałnych i na 
okrętach" Sprzedaż biletów linji lotniczych. 

Wyrabianie wiz paszportowych, 

Urządzania wycieczek krajoznawczych i turystycz- 
nych w kraju i zagranicą. Bezpłatne udzielanie wszelkich 
informacji w zakres podróżnictwa wchodzących. 

Zamawianie miejsc w hotelach, pensjonatach, zdro- 
jowiskach krajowych i zagranicznych. 

Reprezentacja związku wielkich biur podróży w 
Europie (A. G. O. P.) 

Propaganda i reklama we wszystkich wyżej wymie- 
nionych państwach tylko za pośrednictwem Związku biur. 

Oficjalna reprezentacja Targów lwowskich, poznań- 
skich, czeskich i rumuńskich. Własne linje autobusowe. 
Ubezpieczenie bagażu w. europejskiem Towarzystwie 
ubezpieczeń. 


i SEEM "sh SĘ ek. 1 Ż 
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ZSEE E—PEBA 


IIA | | | | [ 
mp I MINAANALINAI 
Lwów, ul. Kopernika 1. (Pasaż Mikolascha) 


poleca swój oddział perfumeryjny zaopatrzony we wszel- 
kiego rodzaju kosmetyki krajowe i zagraniczne, perfumy 
oryginalne i na wagę mydła, szminki, wody toaletowe 
i kolońskie, brylantyny, stałe i płynne, farby do włosów, 
szczotki do włosów i grzebienie, szczotki do zębów 
i ubrań, aparaty i pendzle do golenia, kasetki i przy- 
rządy manicure, gąbki gumowe, aparaty Soxleta, iry- 
gatory, esencje do wódek, papiery toaletowe i artykuły 
dezynfekcyjne, oraz swój skład farb i lakierów zaopa- 
trzony we wszelkiego rodzaju, artykuły gospodarcze, 
domowe i techniczne, pendzle, szczotki e. c. t. 


LWOWSKIE TOWARZYOTWO 
AKCYJNE BROWAROW 


poleca 


smakoszom na ŚWIĘTA 


[WO eksportowe jasne 
bawarskie ciemne 


Porter Imperjal 
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ZIEMSKI BANK KREDYTOWY WE GRONIE (BANK DEWIZORYJ 


Założony w roku 1900 


przeniósł biura swoje do gmachu własnego przy ul. 3-go Maja L. 5. i załatwia 
wszelkie czynności bankowe, otwiera rachunki bieżące, AŻ wkładki 
oszczędności i udziela pożyczek wekslowych. 


OSZ KANE daje człowiekowi niezależność 
RODZINOM zabezpieczenie 
NARODOWI w pokoju dobrodziejstwo CYWILIZACJI 
W WOJNIE SIŁĘ OPORU I BRONI. 


MIEJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


Gmach własny We Lwowie, ul. Wałowa 1 9. Gmach własny 


przyjmuje wkładki oszczędności w złotych i w dolarach 
- od godziny 8'1/,—1 i od 5—6'1/, popołudniu. 


Dia o do owzzęnści SKARBONKI OSZCZĘDNOŚCIOWE Ę zes" 
Zamiejscowym klientom wysyła bezpłatnie czeki P. K, 0. 
STAN WKŁADEK OSZCZĘDNOŚCI z dnia 31 marca 1927 r. Zł. 13,474.126'83. 
Fundusz rezerwowy Kasy. Z4. 779,470.761 


MIEJSKI ZAKŁAD ZASTAWNICZY udziela kredytu pod zastaw kosztowności na dogodne spłaty. 
ZA WKŁADKI I ICHOPROCENTOWANIE RĘCZY GMINA MIASTA LWOWA CAŁYM SWYM MAJĄTKIEM. 


INVER 
45 | 
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ANK PRZEMYSŁOWY - 


Rok założenia 1910. 


Zakład Główny we bwowie, ul. Trzeciego Maja b. 9. 


ODDZIAŁY: 2 
Drohobycz z Agenfurą Borysław, Gdańsk, Kraków, Krosno, kódź, Stryj | 


Warszawa. 
Adres telegraficzny Zakładu Głównego i Oddziałów : RO 
„INDUSTRIA* 2 


Polski Bank Przemysłowy przyjmuje wkłady złotowe oraz w walufach obcych na A 
najkorzystniejszych warunkach tak pod względem oprocentowania jak i wypowiedzenia. e 
Korespondenci we wszystkieh ważniejszych ogniskach handlowych świafa. 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd, Lwów, ul. I. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


